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Jstateczny wynik raidu 
awjonetelk. 
Polacy zajęli 17 i 19 miejsce. 


“n 8 sierpnia. Międzyna- 
4 komisja raidu lotnicze: 
dficzyła wczoraj 

«ua kwalifikację zawod- 

ników. 

$N: pierwsze miejsca posia 
go natyepisEmcy, a to w następują* 

e lekarzejg Blejności: zeszłoroczny 

łamań IA$PSzca 1) Morzik, 2) Poss, 

enia WOME? Czwarte miejsce zajęła 
izo gomwęZAE miss Spooner. 

oucard | ów uzyskał Plonczyń 

ika godz 

u do 38h 

v przył 


pe 


według narodowości, Polacy || 
lzdobyli trzecie miejsce, tak, iż |f 
Ipc nich idą Francuzi, Szwajca- 
rzy itd. 
Jest to jak na pierwszy wy- 
stęp, wynik pocieszający. 
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Tina śmieć murana. $ 


Łódź, 8 sierpnia. W dniu 
wczorajszym we wsi Domiecho |, 
wie, gminy Bełchatówek, pod 
Piotrkowem, spadł z rusztowa 
nia, zajęty przy budowie stodo | 
ły murarz Jan Chęciński za- 
mieszkały w Zelowie. 

Chęcił, wskutek 

pęknięcia czaszki 
kręgosłupa poniósł śmierć na 
a 1914 roku.  |miejscu. 


miejsce 17-te, 

w sowski 19-te, Bajan 28-e 
g OWSKki 30-te mimo to 
W ogólnej klasyfikacji 


ff 
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zrywy! HSFpni 


| Grupa oficerów  pierwszef 
Brygady, wśród nich obecny ge- 
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wiedziawszy anl! słowa, 
strzelił dwukrotnie 

do syna właściciela iabrykł, 

2l-letniego Hansa Warma. 

Warm dwukrotnie ranny 
Skrył się pod stołem, zbrod- 
niarz jednak przechylił się 
przez stół i dał jeszcze 4 strza- 
ły do swej ofiary. Sądząc, iż 
Warm został przezeń abity, 
zbrodniarz udał się do kanto- 
ru. gdzie pracowała narzeczo- 
na jego, 

- „olga 2l-letnia Kazimiera Skibińska, 
lendant Piłsudskt na frof|otrzymaniu  odpowiedzł,  żejTa ostatnia, przeczuwając Coś 
1914 wydaje dyspozy |właścicel wyjechał, a syn jego |złego» uciekła wraz z swoją tor 
voli, dowódcy bataljo |znajduje się w składnicy, Przy |warzyszką do kantoru prywat 
bylski udał się tam I nie wypo-|nego właściciela fabryki. Przy 
bylską jednak począł 
przeszukiwać wszystkie po- 
koje, 
laż znalazł Skibińską, skuloną 
||w kącie w kantorze właścicie- 
jla fabryki. 

Zbrodniarz na prośbą swej 
narzeczonej, by jej nic nie ro- 
bił. dwoma strzałami w głowę, 
położył ją 

trupem na miejscu. 

Dokonawszy drugiej tej zbrod- 
ni. Przybylski ze zupełnym 
spokojem wydobył drugi maga 
zynek nabojów i począł 

ładować rewolwer. 
W tej chwili pod oknam! biura, 
w którem zamordował Skibińr 
ską, robotnicy na noszach nie- 


Gniezno, 8. 8. (Od wł. k.)— 
4 Wczoraj o godzinie 5.30 po por 

łudniu na terenłe fabryki luster 
l} szlifierni Maksa Warna, roze” 
grała się niezwykle krwawa 
zbrodnia. 

Przed kilku dnlami został 
zwolniony z pracy 29-letni maj 
ster Edmund Przybylski za 
brutalne obchodzenie się z ro* 
botnikami. 

W dniu wczorajszym Przy- 
bylski zjawił się w fabryce, do 
pytując się o właściciela. Po 
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Z obozu letniego harcerek. 
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Generał Rydz-Sm 


Obiad żołnierski z kuchni polowej, 


tltyirgią samolotowa pod Wilnem. 


„Marat strzaskany — lotnik ocalał. 


sA 8. 8. (Od wł. k.) — jke. Aparat zdruzgotany. Ran- 
IScowości  Baszczuny |nego Proszankę, który cudem 

Kinie 1 Spadł wczoraj w |ocalił życie, przewieziono do 
vszo Molot szpitala w Wilnie. Przyczyną 
Waro pułku lotniczego |katastrofy 

z. *rSzawie pilotowany defekt motoru, 

r. Bolesława Pronasz* 
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| Wyjazd p. Prezydenta. 


iaj awa, 8. 8. (Od wł. k)|kuie p. Prezydenta minister 
(JB rodzinie 10.45 - wyje- Kwiatkowski. 4 
Ś klem ZAWY specjałlnym| Równocześnie pociągiem do 
wg b. Prezydent Rzpli-|Tallina wyjechało z Warsza- 
dvni. W Gdyrt ocze lwy. dziennikarzy polskich. 
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Najbliższy współpracownik 
cią z czasów l 


Przed tekstem Ł $ l-a strona 27 gi 
za w. m/m I lam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr. nekrologi 20 gr.; za 


tekstem 20 gr.; 


zwyczajne 17 gr.; 


drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 


szokujących pracy 


10 gr na 


mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 


bezrobotnych 1 zł. 


Ogłoszenia zamiejscowe I! dwuko- 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze 


nia 


Za 


Łódź, Piątek 8 sierpnia 1930 r. 


Lia N RAN 
% Y 


Inerał Piskor, szef sztazu głów- 
nego. 


śn 
Warma. 


dogorywającego 
Zobaczywszy 


i 
Best jalska zbrodnia zwolnionego majstra. 


DWOÓJNE MORDERSTWO 


W GNIEŹNIEŃSKIEJ FABRYCE. 


Potworne polowanie na ludzi. 


Hansa |urlopie. Przyjazd jego zapowie- 
to |dziany był na wczoraj, Morderca 


zagraniczne | trójkolorowe © 
100 proc. drożej, 
termin druku administracja nie 
odpowiada. 


Z pierwszych dni sierpnia 1914 roku. | Podniesienie bandery polskiej 


na statkach transatlantyckich. 


Gdynia, 8. 8. (Od wł. k.) — 
Wczoraj na statku transatlan- 
tyckim „Pułaski“ kursującym 
na linji 

Gdynia — Ameryka 
została podniesiona bandera 
polska. Dzisaj odbędzie się u- 
roczyste podniesienie bandery 
na statku „Polonja“, zaś 20 


|sierpnia 


na statku „Kościuszko“, 
Okręty te zostały jak wiado- 
mo przez rząd wykupione z 
rąk duńskiego towarzystwa 
„Baltic - America = Line" i pły: 
wały dotąd 

pod banderą duńską. 

Uroczystości podniesienią ban- 
dery dokonał minister Kwiat- 
kowski. 


Demonstracje bezrobotnych na Pomorzu 


przeciwka robotnikom zamijstowym. 


Bydgoszcz, 8. 8. (Od wł. k.) 


Przy budowie linji kolejowej w |przez agitatorów, 
| iKiełkinie pow. kartuskim, 


do” 
szło wczoraj do 
burzliwych demonstracyj ro- 
botniczych. 
Około 150 bezrobotnych, po 


zbrodniarz wystrzelił przez ok niewątpliwie į na niego uknuł ze 


no. dwukrotnie jeszcze do War |stdzk 


ma, trailając go w głowę. 
Warm skonał natychmiast, 
Jedna z kul raniła przytem 
cłężko w płuca robotnika Le- 
wandowskiego, niosącego na 
noszach Warma. 

Pracujące w biurze urzędntcz- 
ki, przerażone do najwyższego 
[stopnia strzałami £ płynącą obf! 
cie krwią, rozbiegły się we wszy 
stkie strony, Nie żyła jedynie 
|wybiec p. Główkównaa. Morder 


ca jednak nic jej nie uczynił, lecz | 


sklerował broń ku sobie, raniąc 
się jednak lekko w ramię, 
Zaalarmowana policja przyby 
łą motocyklem na miejsce f 
aresztowano zbr 4 
który z cynicznym uśmiechem 
na ustach dał się spokojnie zakuć 
w kajdany, 


łał z zupełną premedytacją, Do 


zajścia na podwórzu fabryki sier 
żanta, który zamierzał rzucjć się 
ua mordercę, Przybylski 
(ta: 


zawo | 


— Panie, ostrzegam panal — | 


Pan ryzykuje swe życlłel 
Przypadek zdarzył, że nie był 
obecny w biurze właściciel fab- 


ryki Warm, który przebywa na | 


igły przed 16 laty. 


Komendantą 
egion £ 


ę. 
Morderca posiadał przy sobie 
14 nabojów, 
z których w lufie pozostał tylko 


jeden, 


|odbytem wiecu podoburzanych 
zażądało od 

|zarzadu budowy zwolnienia 7 

|pracy 

12 robotników zamiejscowych. 

Gdy dyrekcja temu odró 
wita! robotnicy rzucili się z ło- 
patami } laskami na pracują* 
cych swoich towarzyszy i pO 
raniwszy z nich kilku, 

zmusili ich do ucieczki. 

Na miejsce przybył zaalar 
mowany posterunek policyjny, 
złożony z trzech  posterunko: 
wych. Wecownicy usiłowal 
rozbroić policjantów. jednak ci 
ostatni zdołali napastników, 
przy użyciu białej broni roz” 
prószyć. 

Aresztowano 7 osób, która 
odstawiono do więzienia w 
Kartuazch. 

Na miejsce rozruchów prz 
jechała komisja sądowo-śled: 
cza. 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzie 
slejszym kupowały około go 
dziny 12-ej efekty po kursie 


Cęiżko rannego robotnika Le- |8.85 


wandowskiego przewieziono do 


szpitala, a zwłoki pomordowa* |8,90) 


nych do kostnicy, 
Rok 


TAE: 
meg 


Morderca dzia | 


obecnego podczas krwawege | 


C tej porze w siernn'u przed 
dziesięciu laty nieprzyjaciel znaj 
dował się prawie u bran: Warsza 
wy. Kto żył, chwytał za karabin, 


"Prywatnie dolar w żądaniu 
Tendencia spokojna. 
1920. 
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Bvlj jednak į tacy, kt'rzy tylko 
pili zdrowie zuchów, walczących 
ną froncie. 


SZALONA SIŁA HURAGANU. 


Dwaj żołnierze przerzuceni przez granicę, 


Wilno, 8. 8, (Od wł, kor.)— 
Huragan, o którym wczoraj do- 
nosiliśmy z Nowogródka, wyrzą 
dził bardzo wiele szkód. 

O sile huraganu świadczy fakt 
iż we wsl Kudzienicze wicher 
porwał powracającą z pola 
ieśniaczkę Maślankow 


wi 4 
; odrzucił ją o 100 metrów. Nie- 


|szczęśliwa kobieta doznała 


złamanią obu rąk I nóg, 

Na odcinku granicznym Koca 
nowice wicher porwał dwóch żoł 
nierzy sowieckich i z karabina- 
mj przerzucił na polską stronę, 
Silnie potłuczonymi żołnierzami 
zajął się posterunek KOP-u, któ 
ry po uspokojeniu się huraganu | 
odstawił ich na stronę sowiecką, 


— U. — 


Krwawa zemsta bandytów. 


Zmasakrowana 


Włodzimierz Wołyński, 8.8. 
(Od wł. kor.) We wsi Antoniew 
pod Włodzimierzem popełniono 
ubiegłej nocy straszną zbrodnię 
Do mieszkania niejakich Adam" 
kiewiczów wtargnęło kilku ban 
dytów | uderzeniem siekiery 
zamordowali : gospodarza Fe- 


para małżeńska. 


tiksa Adamkiewicza, jego żonę 
Elżbietę, zaś syna Leona cięż= 
ko poranili. Zbrodniarz 

nic nie zrobowali. 
Motywem zbrodni były zapew: 
Ine porachunki osobiste bandy = 
tów, którzy Adamkiewicza po- 
deirzewali o denunciację, 


f HREF p! MIW: 
| WULIELIOWSAO 


AENA | W, 


Zgodne opinje urzędu prokuratorskiego 
I żandarmerji. 


Łódź, 8, 8, — W ubiegłym tv, 
dzienniki do- 
niosły o smutnej tragedii, jaka ro- dłuższego czasu cierpiała na sll- 
zegrała się w mieszkaniu starsze | 
go sierżanta Wyczechowskiego. 


$godniu miejscowe 


A mianowicie w jednym z poko 


jów znaleziono na podłodze mar 
twe ciało żony jego ś .p. Helenv 
Wyczechowskiej z przestrzeloną 
piersią, Obok zaś leżał służbowy 


rewolwer sierżanta, 
Ponieważ zachodziło przypu 


szczenie zabójstwa, o czem zre- 
sztą doniosła prasa — władze 
prokuratorskie oraz żandarmerja 
przeprowadziły skrupulatne do- 


chodzenie oraz sekcję zwłok, — 
które to czynności 
czą początkowo sprawę rzuciły 
jasny snop światła, 


na tajemni- | 


x 


|lena Wyczechowska, 


-iru swego męża, 


Wczoraj w sprawie tej wła- 


| wypadku, 


| Warto zaznaczyć, że 4, p. He 
llena Wyczechowska już raz targ 


nęła się na swe życie. W roku 
1927 mianowicie napita się jakiejś 
trucizny, lecz po usilnych zabie- 
|gach lekarskich udało się ją u- 
trzymać przy życiu, 

Tym razem Wyczechowska 
chwyciła za rewolwer, który nie 
zawiódł, 


Wcześniejszy tramwaj 


z Ozorkowa do Łodzi. 


Łódź, 8, 8, — W swoim cza- 


ste na łamach „Echa” poruszyliś 


my bolączkę naszych czytelni. 
ków, zamieszkałyc 
kresie przy linji 
Łódź — Ozorków — w sprawie 


w letnim o- 
tramwajowej 


poniedziałku, dnia 11 sierpnia r. 
|b. pierwszy tramwaj z Ozorkowa 
|wychodzący dotąd o godz. 6.50 
rano, a przychodzący do Łodzi 0 
godz, 7,50 — wyjeżdżać będzie 
|cbcenie z Ozorkowa o godz, 6,30 


przesunięcia pierwszych tramwa |a przyjeżdżać do Łodzi o godz. 


jów, kursujących na tej linji — 


na wcześniejszą godzinę, dotąd 
bowiem ci, którzy rozpoczynal: 
pracę o fo: 8 rano , 
óżniali się do swego zajęcia, 
yrekcja kolejek dojazdowych 
chcąc pójść na rękę tym pası- 
żorom, postanowiła, że już od 


Przy wyleździe zagr 


pamiętaj o instytu 


7,30 rano, 

W ten sposób łodzianie za- 
mieszkali przy linji Łódź—=Ozor* 
ków już o godzinie w pół do ós- 
mej będą w mieście ų o spóźnie- 
niu się do pracy mowy nie bę- 
dzie, 


anice 


ciach społecznych. 


Łódź, 8 sierpnia. Przed kilko |rania datków na rozmaite cele 


ma tygodniami władze wydały 
okólnik. w którym zakazały 
sprzedaży znaczków dobro 
czynnych na cele humanitarno- 
społeczne w Urzędach Państwo 
wych przy wystawianiu pasz- 
portów zagranicznych. 

W dniu wczorajszym Urząd 
Wojewódzki otrzymał nowy © 
kólnik Ministerstwa Spraw We 


wnętrznych w sprawie pobie- 
4 


Wylaśniona tą 


społeczne i humanitarne, lecz 
|tyllko dla niektórych instytucyj 
a mianowicie na Czerwony 


Krzyż i LOPP., które zasługują 
Ina poparcie ze strony władz 
W ten sposób, obecnie przy 
wydawaniu paszportów zagra- 
nicznych wydział paszportowy 
łódzkiego Starostwa (irodzk'e- 
go pobierać będzie datki na te” 
go rodzaju Instytucje społeczne 


iemnica zwłok 


pod Rzgowem. 


Łódź, 8. 8, — Dzisiejsza pra- 
a poranna podała wiadomość o 
wyłowieniu z rzeki Ner, na po- 
lach wsi Gospodarz, pod Rzgo- 
wem, będących już w stanie czę 
ściowego rozkładu 

zwłok mężczyzny 

w wieku lat około 50, Brak wsze! 
kich dowodów osobistych utrud 
njat policji ustalenie tożsamości 
zwłok, poza tem wzbudzał po- 
dejrzenie, !ż prawdopodobnie ma 
się tu do czynienia z wypadkiem 
zabójstwa, 

Teza ta jednak odpadła, Prze 
prowadzone przez komendę poll 
cji powiatowej śledztwo ustaliła 
nazwisko trupa, którym okazał 
się 68-letni Dawid Salo Jochi- 
mek, 

umysłowo chory, 
zamieszkały w Łodzi przy ulicy 


|Żórawiej 9, 

Jochimek, wyrwawszy się z 
pod opieki rodziny w dniu 31 lip 
ca r, b. opuścił Łódź, Udał się 
jon raianowicie tramwajem do 
Chojen, (potwierdza to znalezio- 
ny w kieszeni bilet z datą 31 lip 
ca), skąd pieszo powędrował aż 
pod Rzgów, Tam, wskutek prze 
męczenia najprawdopodobniej 

wpadł do wody, 

Oględziny lekarskie wykaza- 
ty, iż Jochimek utonął. 

Innych oznak gwałtownej 
śmierci nie ujawniono, Liczne za 
|drapania I drobne ranki twarzy i 
jrąk przypisać należy robactwu 
|wodnemu, które ruszyło rozkła- 
dające się już zwłoki topielca, 

Zwłokami Jochimka zaopie- 
|kowała się gmina żydowska 
w Rzgowie, 


Otóż okazało się, że ś, p, He- 
która od 


ny rozstrój nerwowy — dokonałą 


samobójstwa zapomocą rewolwe 


dze cywilne t wojskowe uzgod- 
niły swą opinję co do istoty tego 


Zwyrodniały matkobójca bory w powiałach hzeżńiin | ś 


„E CHO" 


po zbrodni smacznie zasnął. 


Z Berlina donoszą: 
Do urzędu 
Falensee zgłosił 
Ino 25-letni 


nocy o godz. 1i-tej 

zabił nożem matkę 
|swoją 47-letnią 
Icke, twierdząc  przytem, 
działał w obronie własnej, 


udała się natychmiast 


nie kąpielowej. 


nie związane liną 


transportować je z domu 


celem zatarcia śladów 
zbrodni. 


Dalsze szczegółowe docho* 
dzenia władz śledczych wyka- 
iż zeznania Tieleckiego, 
jakoby zabił on swoją matkę, 
ponieważ ta groziła mu rewol- 


zały, 


werem. są nieprawdziwe. 
Dokładne 


wannie denatki. 


Z licznych śladów krwi w 
różnych miejscach łazienki wy 
I jej 


nika, że między matką 
zwyrodniałym synem toczyła 


policyjnego w 

się dzisaj ra- 
dziennikarz Tie- 
iecke, który zenał, że ubiegłej 


Kamilę Tiele- 
iż 


Do mieszkania Tieleckego |wieka 
komisja 


[śledcza | rzeczywiście znala- 
|zła w łazience krwawe, obwi- 
nięte w prześcieradło zwłok! 


zamordowanej, leżące w wan- 


Ponieważ zwłoki były sil- 
na kształt 
paczki, nasunęło się podejrze- 
nie, iż sprawca po dokonaniu 
ohydnego czynu zamierzał wy 


bowiem oględzi- 
ny zwłok wykazały, iż pierw- 
sze cięcia nożem dokonane by- 
ły z tyłu w plecy słedzącej w 


się ciężka walka, nim zbrod 
niarz zdołał 


uśmiercić swą ofiarę. 
stało jeszcze 


iż Tielecke 


rzenie, 


chciała mu dać pieniędzy. 


podczas gdy zamordowana 


osoby. 
Po dokonaniu 
matkobójca w 


(koju 1 spał do rana. 
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Komisar Łopuszański 


pozostaje na czele 
łódzkiej Kasy Chorych. 


Łódź, 8. 8. 


miarodajnych pogłoski 
o rzekomych zmianach 
na stanowisku komisarza Kasy 


powrocie z urlopu obejmie nor 
malne urzędowanie. 


—:0:— 


Zagroda wieśniacza 


pastwą 
Łódź, 8 sierpnia, Dzisiaj nad 
ranem we wsi Antoniew — 
Stok, gminy Nowosolna w 


powiecie łódzkim, wybuchł po 

Żar 

w zagrodzie Leop. Szwarca, 
imo Intensywnej akci ratun- 

kowej. cała zagroda wraz z 


częścią tegorocznych zbiorów. 


płomieni, 


spłonęła doszczętnie, 

W czasie pożaru Leopold 
Szwarc: odniósł lekkie oparze 
nia. Pomocy udzieliło mu por 
gotowie ratunkowe. 

Przyczyny póżaru nieusta- 
lono. Straty sięgają wysoko- 
ści 20.000 złotych. 


-ít — 
s.es 


PIZDZI EEK TET HE A R VRARE EEIE TE OEE UT TB O E EE 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) W Paryżu dokonała bol- 

szewicka GPU. zamachu na b. 
radcę ambasady Sowietów Bie 
siedowskiego przez najechanie 
silnym samochodem na taksów 
kę, w której jechał Biesiedow- 
skl. Odniósł on szereg okale- 
czeń. Sprawca, czekista Fajn 
|berg zbiegł, 
P. Prezydent Rzplitej 
przysłał na ręce dowódcy kor- 
pusu generała Małachowskiego 
wyrazy uznanią dla rozwoju 
przysposobienia wojskowego w 
Łodzi. 

(—) Ministerstwo skarbu po 
lecito Bankowi Gospodarstwa 
Krajowego wypłacić Magistra- 
towi łódzkiemu o jeden milion 
mniej na cele budowlane, a te 
pieniądze podzielić między pry- 
watnych budujących. 

Jak wykazała sekcja 
zwłok  4-letniej dziewczynki 
znalezionej w kartoflisku przy 
cmentarzu na Dołach Jadzi Pia 
secznej, zmarła ona śmiercią na 


turalną. Znak na szyi pochodził 
od ciasnego sznurka medaljoni 
ka, Aresztowaną pod strasz- 
uym zarzutem morderstwa mat 
kę Bronisławę Piaseczną nie- 
zwłocznie zwolniono z aresztu 
śledczego. 

(—( „Lewiatan* wystosował 
do rządu szereg postulatów, któ 
rych spełnienie miałoby przy- 
nieść ulgę dotkniętemu kryzy- 
sem Życiu gospodarczemu. Do 
nich należą: 1) rozszerzenie 
zwrotu ceł, 2) zwrot podatku 
obrotowego za poprzednie fazy 
produkcji przy eksporcie, 3) ob 
niżenie kar za zwłokę, 4) zanie 
chanie dalszego poboru podat- 
ku majątkowego, 5) uproszcze- 
nie i ujednostajnienie postępo* 
wania przy wymiarze i pobo- 
rze podatków, 6) stosowanie 
isiẹ do orzeczeń Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. 
7) uporządkowanie ochrony cel 
nej, 8) zmniejszenie kosztów 
świadczeń społecznych przez 


ich lepszą organizację, 9) 
zmniejszenie przedsiębiorstw 
państwowych. 

x 


C ZY ZOE EE EC 
o TTT E EEE A N RTA ASE ST O EE E EE EE G E 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


,okarzy-spectjalistów 


ZAWADZKA 1 
esynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11— 


12 i 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 
w uledziele| święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO- 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin na 


syfilis i tryper. 
Aonzaltacia 1 neurolegiem I urologiem, 


binet światło-lecaniczy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 
Dr. med, 


Z. RAKOWSKI 


Tel. 127-381. 
Specłallsta chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 
Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 

Od 10 — 11 l od 2 — 3 w Lecznicy 
ul. Zgierska nr. 17, 


KOMUNIKACJA 
ŁÓDŹ -PI 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od S-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy ul. Rzgowskiej L. 85 doj. 
tramwajami 11 I 4. Czas przyjazdu ø. 1.30 cena 3.50 gr. 


{RESZTKI = 


n bawełnianych i t. zw" 


sBRAKI” 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 


po wyjątkowo 
sprzedaje KON 


„Widzewskiej 


urzędników biurowych e. t. c. 


niskich cenach 
SUM 


Manufaktury” 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr.10i 16. 


N. B. Dla pp. urzędników 


| 
! 


Dr. med. M. GLAZER| 
powrócił. 
Choroby skórne | weneryczne. 


UL. ZIFIONA Nr. 6, TEL. 185-49. 
Od 12—2 i 7 do 8 wieer. 


Jan Dobrowolski 


Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 8—9, 1—2i od 7—9 w. 


RAROLA Nr. 26 
Tel. 118-04. 


AUTOBUSOWA 
OTRKÓW 


sprzedaż na spłaty miesięczne. 


państwowych i komunalnych 


Dr. med, 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych, 


Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93, 
od 8—9'/ rano I od 6—9 wiecz 

w niedziele od 9—1 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznice. 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


| Cegielniana 25, tel. 126-87 


powrócił. 
Specjalista chorób skórnych | wege- 
rycznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8 — 2 lod 5 — $ 
W niedziele i święta od 9 do I w » 
Dla Pań oddzielna poczekalnia 


Ogłoszenia drobne. 


FIRMĄ „Mars“, Zgierz, Zielona 4, ku- 
pi maszynę do szycia pudełek (kan- 
tówia) ( big maszynę. 


ZAGINĄŁ weksel z wystawienia Ka- 
mińskiego, zam. Srebrzyńska 89, na 
zł 50, płatny 20 listopada 1930 roku. 


Weksel powyższy unieważnia Jaca- 
szek Edmund, 


2 


2 APARATY fotograficzne: nowy 
4x6,5 Rolfiim — używany 9x12 — 
objektywy Zeissa Tessar 1:45 oraz 
różne przybory okazyjnie do sprzeda 
ula. Obejrzeć można jutro — w sobotę 
ul. Zachodnia 40, pr. ofic., 1 piętro, 
mieszik. 10. 

a i a A W ZO Z O 
MROCZEK Bronisław, zam. Łagiow- 
akka 104, zgubił książeczkę wojsko- 
wą wyd. P. K. U., Miasto 1. 

z Z Z Z ZZA. 
SKLEP z urządzeniem | pokój z kuch- 
uig nadający się na każdy interes, o- 
raz sklad apteczny, Wiadomość Na- 
rutowicza 53, kiosk, 

a DO m W i z R, 
FELIKS PACZKOWSKI, zam. Kalis- 
ska 14, zgubił legitymację tramwało- 
wą Nr. 154-37, 

mn w AZ 
SZKUDLAREK LUCJAN, zamieszka- 
ły w Zduńskiej Wok, zgubił, książecz 
kę wojskową wyd. przez PKU-Sie- 
radz. 

12 A a M -a W 
MARJA Jarzębska, zam. w Rudzie, | 
xubila świadectwo handlowe II kat.; 


Tło ohydnej zbrodni nie zo” 
ostatecznie wy- 
jaśnione. istnieje jednak podej 
zamordo- 
wał matkę dlatego, że ta nie 


Uchodzi on bowiem za czło 
rozrzutnego | brutalne- 
go., czującego wstręt do pracy, 


miała opinię pilnej } pracowitei 
morderstwa 


największym 
spokoju udał się do swego po” 


(Od wł. k.) — 
Jak się dowiadujemy ze źródeł 


Chorvch, są zupełnie bezpod* 
stawne, 
Komisarz Łopuszański po 


przyniosły zdecydowane zwycięski 
B. B. 


Łódź, 8, 8, — W ostatnic 
dniach w wielu gminach odbył 
się wybory do rad, w któryc 
ną czoło wysunął się Bezparty 
ny Blok Współpracy z Rządean 
obsadzając wszystkie nieomal st 


NA i 
k 2153 
l 


Ii 
1 


Hii 


Í; 
w. R. 
h|Piast i Wyzwolenie, ER r 
y|w poprzednich wyborach, Si 
h|kilka mandatów — dziśB i 
+ lkały żadnego, ed dwoma |: 


„| W gminie Łądzisko la a śą | angielska 
a |zińskiego na 5300 mies*fFEljemniczą zbr 


nowiska wójtów. głosowało 900, 4 przez niey 
I tak w gminie Gałkówek, W wyniku wyborów SE w modnej r 
powiatu brzezińskiego wójtem |zdobył 5 mandatów, Sttimorskiej Le T 


został członek BBWR, zastępc 
wójta zaś członek stronnictw 
bezpartyjneśo, 

Na 5200 mieszkańców w śn 
nie Gałkówek uprawnionych b 
ło do głosowania 456 osób, 


ło się, że BBWR zdobył 7 ma 
datów (dawniej 1), Stronnictw 
Narodowe — 1 mandat, „Piast 
— 2 mandaty (dawniej 4). Stron 
nictwo Chłopskie — 1 manda 


Niemiecki Związek Ludowy — 


1 mandat (dawniej 6). 


W gminie Ciosny pow, brzeziń 


sklego na 1682 mieszkańców gł 
sowało 364, 


W wyniku wyborów BBWR 


Po obliczeniu głosów okaza- 


a |Chłopskie — 2, Bezpatiienany osobnik 
a rządowy) — 2, Ortodsi famordował An 
Wyzwolenie, Piast j Ste (3) 
1i |Narodowe — nie uzyskłj 
y |nego pies pat P 
| W gminie Ciążyn poi S 
kiego BBWR zdobył 3 koi red 
tów (dawniej 1), Wyki o aj © 
(dawniej 8), Bezpartym H lakiej S 
dowy) — 1, Piast — Mta czo 
two Narodowe żadnego, sposób aa 
| tu. re 
W gminie Szymanowiój „o m zono 
słupeckiego BBWR — 55 al u goscin 
mandaty, Stronnictwo MEP ofierze 
— 1, Wyzwolenie 7, “naście ran I 
Związek Ludowy — 2, 0 energiczi 
stępca z BBWR. | współudziału 


orencę Wilso 
kokiego urzędr 
oloniach. 


n 
n 


t 


[a] 
f 


zdobył 4 mandaty (dawniej 2),| W gminie Kleczew —fFlklelskich ; f 
Bezpartyjni (prorządowy) — 4 |zdobył 3 mandaty, JiSołano złape 
mandaty (dawniej nic), Slonie (prorządowcy) — 6, Stroko tyklistę*, ch 
two Narodowe 1 mandat, Nie- Narag — 1, Piast ZAMÓb zeznał w 
miecki Związek Ludowy — 1 |zwolenie — 1, Stanowieglcznego dnia 
mandat (dawniej 3), Chadecja, lta I zastępcy obsadził Paica, jadącego 
XX |=SKU. Nawet 

"|. które przy 


Niedzielny program Zjazdu legjonistów w Ri 


Z Radomia donoszą: 


Główny masowy zjazd legjo 


nistów do Radomia (5 pocią 


ców nadzwyczajnych oraz po* 
większone normalne) nastąpi Ww 
niedzielę rano między godziną 


4—10. Obsłużenie przyjezd 
nych w dniu 10 sierpnia pole 
gać będzie na wyżywieniu, u 


mywalniach, łaźni i spoczynku 


prymitywnym w miejscu więk 
szych zbiórek, 


Na dworcu rozdawana będzie 


ulotka Informacyjna 
i sprzedawane karty uczestnie 


twa. Hala informacyjna będzie 
czynną od godz. 5-ej rano w so 
botę 9 sierpnia — do godziny 2 


w nocy 11-go sierpnia. 


Centrala organizacyjna mte. 
ścić się będzie w gmachu sej- 


miku, 


Pociągi nadzwyczajne odcho 


dzą z Krakowa o 6.35, z War 


szawy 5.58, z Lublina 7.00, ze 
Lwowa i Łodzi 5.20 (pociąg po 
dwójny), Oprócz tego do wszy 


„orze niego i 
sy jednak ur: 


ki 


Dwa dworce auta została 
normalne będą zaopatff bani Wilson | 
punkty informacyjne, WI zadośćuczyr 
nie i prawdopodbnie PORE oliwa za 
ne bufety, PF wychodzi į v 

Dla pomieszczenia Jórzesznik nic 
wych automobili oraz © 
nia gości zorganizowatdijy Mays 
Irzec automobilowy. 
| Odjazd uczestników 
przewiduje się pciągam 
zwyczajnemi: do 
21.55, do Lwowa 1 Łoć 
do Warszawy 23.30. dù 
na j Wilna 0.12. Pród 


don 
(Po dwóch la 
Ich Poszukiwa 
Xei pani Wilsi 
Tancuz Andre 


Siaj liczy so 
„, St szesnaści 


- 


” 

ł 
HE 
( 


odjazd autobusami orat ito SC zbroi 
gami normalnemi. oletni chłopi 
2 Sekcja kwaterunkofkm vo dzieki 
organizuje zakwaterowł pani Mac 


stępujące: W hotelach I 
kaniach prywatnych ok 
łóżek. Łóżka koszarot 
ce rozmieszczonę, grupi 
kilka i kilkanaście) w si 
bursach itp. Ogólna Hoz 
ło 300. W koszarach 


E Karżyla się 
ES przechadz 
lQuet został: 

ikieroś -tol 
„ dd nicg 


ab 
ic dk, które 


. 


i 


| 


p aewniwszy 1 


í wych ogólne sypialnie M Sohia nie 
stkich normalnych pociągów w |skie łóżko i koc. Lica z Mili 
ciągu doby zjazdu dołączona |kwater obejmuje 700 10% Doli i inna z 
jest duża ilość dodatkowych —:0:— BE -ównież 
wagonów. . również 

E Rdy siedział 

W PZD ją tajen 
walce z brudem w domi, «o ~ 
Lista brudasów ukaranych przez Staros Se na nią z 

Łódź, dn. 8 sierpnia, — Jak|bauma (Nowocezlelnialjuy , dnia p 
już donosiliśmy, ostatnio Łódz-' Bolesława Miłachow dola uóa.:4 
kle Starostwo Grodzkie  prze- |(Piotrkowska 225), Cybffiwiy "a ro: 
prowadza inspekcję posesyj na |zenblum (Piotrkowska Zk tedy zde 
terenie całego miasta. kusa Finkszteina (ul. M% łowy, policję. 

- skiego), Szlamę Senatofk da CUY Lek 

W związku z powyższym morska 101). Dalsze i „0 wszystki: 
Starostwo Grodzkie na wnios- (Fórai A . zasze dnięto do n 
sek komisji — ukarało za bru- A. żę yiież tajemn 
dy ; A A TORES ' Vilson, Na s 
w.aścicie omów: Teodora ły  wampi 
Karsza (Zgierska 104). Włady” OSOBISTE. pWiąda, że pai 
sława Rasalskiego (Ogrodor| P. Mecenas Jan StyPf bic, gdyż si 


wa 30), Bernarda Bibla (Fran- 
ciszkańska 54), Ottona Arndta 
(Sokola 19, Ryszarda Cereckie 
go (Sokola 19), Moszka Ceder- 


ski wydawca naszego 
powrócił z urlopu wy” 
kowego. i 

$. BANNER. 


Fatalne skutki jazdy „na gal * 


Kronika Pogotowia Ratunkoweg 


Łódź, 8 sierpnia. W dniu 
wczorajszym, około godziny 11 
wieczorem na ulicy Łąkowej 


został 

pogryziony przez psa 
22-letni Edmund Leopold — 
rzeźnik — zamieszkały przy ul. 
Karolewskiej 11. Pomocy lekar 
skiej udzieliło mu pogotowie ra 


tunkowe. 
e 


Na ulicy Łagiewnickiej prze- 
jechany przez motocyk! odniósł 
ogólne, ciężkie obrażenia ciała 

42-letni Zelig Fiszlewicz, 
nauczyciel, zamieszkały przy 
ulicy Zgierskiej 21. Fiszlewi- 
cza, w stanie groźnym przewie 
ziono do szpitala im. P. Prez. 
Mościckiego, przy ul. Zagajni- 
kowej. 
a 

W dniu dzisiejszym, około go 
dziny 7 rano na rynku Leon: 
hardta w bójce pomiędzy hand- 
iarzami został pokłuty nożami 
65-letni Lejzor Rapaport. zamie 
szkały przy ul. Suwalskiej 21. 


Karetką miejskiego 74, 
wia ratunkowego Raf 4 
przewieziono do szpitalejj k 

o 


wieczór, 
rzywym | 
Ucając ob 


Dzisiaj, około godziny is 
na ulicy Kilińskiego spadl Obry wieczó 
mochodu - taksówki P Lątip, 
10-letni Jan Jezierśa kilka mii 
syn cieśli, zamieszkały PPtywczo o pie 
licy Północnej 20. jak zwyk 
Chłopiec odniósł em Saśtra | 
mózgu. W stanie. bez do interesu 
nym przewieziono go GHWój Dan — z 
tala Anny-Marji. „lechcenia — 
Chłopiec, jak ustalotógdaną prawda 
pial się przejeżdżającej PYwają EPET 
kl. LAN pę, mijająco 
atoim AE g, nie bardz 
j astra. 
nh chcial, ; 
lil kom. Paprati: 
z%b» WI zalic 
Zgierz, 8 sierpnia. Ź iii nsis, lecz 
wczorajszym _ rozpoc?, U Upokarzą 
[tygodniowy urlop wW -Oszło bow 
jkowy kierownik komy, Daje pieniężn 
|polich państwowej w Aike Y jedyne 
podkomisarz Paprocki. 20 2 dziewcz: 
BET PETE bę, kampongu 


„Kg 

Śmierć za... potargane 
CQ dwoma 
jdzisko pika | angie 
00 mies 


potargała mu włosy. 
Jak się zdaje, młodociany | 
przestępca jest zwyrodniałym 


laty prasa 
f İska zajmowa | 
aemniczą zbrodnią, po- 
S przez niewykrytego 


wyborów $ W modnej miejscowo” = w ze 
„patiaa Il Le Touquet. HAŃBA BIAŁEGO NIEWOLNICTWA. 
i be ; 7 osobnik j 
„Oda mordował Angielkę -- A pa ta 
p uzyskij orencę Wilson, małżon- EH f 
"GR urzędnika w an- T À ' 
; w Kolonjach. Pani Wil- F 
dob ył 5 <a 2200 ekscentry- BB 
|), Wy mą bywać samotne l 3 
maa e owd] OKLEPANE SPOSOBY MIĘDZYNARODOWYCH PRZESTĘPCOW. 
żadnego 5 zostałą napadnięta 1 w Polska jest krajem stanowią- |Przestępczynie te udają dobro- [sto do kraju jako zamożne „ciot- gają w swe sidła ostrożniejsze dawno dopiero 


sposób zamordowana. 
i znaleziono w gęstwi- 
Fooliżu gościńca. Zbrod- 


cym po dziś dzień największe 
źródło ofiar dla międzynarodo- 
wego handlu kobietami i „eks- 


nictwo Ni p" ofierze port“ ten znajduje się w „kwit: 
nie 7, MĄPAŚCIe ran nożem. nącym'' stanie. 

PY "UE “amo energicznego śledz Przystępując do międzynaro- 
s Współudziału detekty- dowej konwencji, zobowiązała 


eczew — pozielskich i francuskich |się Polska stworzyć 


aty, BEMJRElOłano złapać „złoto ecialna policje kobiec 
— 6, SID cyklistę", chociaż cały |któraby roy do walki ay 
Piast —sób zeznał w śledztwie |dlarzam; „żywego towaru". 
„Stano BB Gzhego dnia widziano Jako istotny handel żywym 
osadził ie jadącego na rowe-|towarem traktują władze tylko | 
äku, Nawet znalazły wypadki, kiedy ofiary 
FV. które przyznały się, ozj się zagranicę, 
|Aizez niego napastowa” | „Handel" w kraju, który polega | 
| W sly jednak uratować się na dostarczaniu ofiar dla tutej- | 
e szych lupanarów — traktowany 
'ce autogeWa została umorzona.|jest przez prawo jedynie jakoj 
, zaopałtóE bani Wilson nie docze” |stręczycielstwo, 
cyjne, VI; zadośćuczynienia. Że Gdy chodzi o zwalczanie han- 
xdbnie PORE oliwa zawsze  na|dlu kobietami, najważniejszą rze 
B Wychodzi į w tym wy-|czą dla policji obyczajowej jest 
szczenia JRrzesznik nie uniknął |kontak z policją zagraniczną. Na 
li oraz © tomiast, by sądy mogły skazać 


anizowatBiy Maji" donosi o wy- handlarza, należy dostarczyć 


lowy. DO dwa FSA i niezbitych dowodów winy. 
estników Weh E a ber Zawodowi handlarze pracują 
ę pciągaliirci pani Wilson. Jest to jednak zbyt ostrożnie ! tem tłu 
do Wrancuz Andro Leloutre, |aczy się fakt, że większość 
va 1 Łodź Kiaj liczy sobie z nich unika karzącego wymiaru 
23.30. do ORNE sprawiedliwości, Przeto jedyne, 
2. Pródę t szesnaście, co daje się pozytywnie osiągnąć, 
ami ora? bt Więc zbrodnię jako |jest uniemożliwianie handlarzom 
mi. oletni chłopak. działalności į na tem koncentru- 


ie się wysiłek policji w zwalcza- 
niu handlarzy, Metody, jaklemi 
ci zbrodniarze się posługują, są 
rozmaite, Istnieją 

trzy typy handlarzy, 
którzy, zajmują się wciąganiem 
ofiar, 

Pierwszy typ. to pospolity 8- 
gent międzynarodowych band 
handlarzy. Uwodzi on poprostu 
swe ofiary, które stacza w ot- 
chłań nierządu, a kiedy dziew- 
czyna staje się 

zrezygnowaną ulicznicą, 
eksportuje ją zagranicę. Często 
dla łatwiejszego osiągnięcia celu 
bierze z nią ślub. 

Więcej obyte lub inteligent. | 
niejsze ofiary udaje się często | 
uwieść obietnicą wyrobienia ich 
zagranicą $ 

na gwiazdy filmowe 
lub baletnice. z 

Drugim typem handlarza jest 

taki, który przyjeżdża do kraju, 


aterunkofEio go dzięki zeznaniu 
waterowAM pani Mac - Malltan, 
1otelach 1% karżyła się w policji, 
tnych osas przechadzki w lesie 
koszaroW Huguet została napadnię 
nę, gruPO$E lakiegcoś - łobuza. Od 
cie) w ge si bd niego kosztem 
zólna licz Spifiek, które mu daro- 
szarach Jlewniwszy go, że nie- 
sypialnie. p Sobie pieniędzy. O- 
c. _ Licząkm Mac Millian zgłosiła | 
je 700 4 Policji inna mieszkanka 
0:— tt, również Angielka. 
A Rdy siedziała w ogro- 
Secilia tajemniczy mło 
domi |. a gdy nawiązała z 
wę, 
Staro" Sle na nia z nożem. 
ceglelnial jo dnia pani Jolivel 
Miłachoć braa owego krwiożer- 
225), Cynk WIA rozwożącego 
kowska ŚRt I do willi. Zaalar- 
dy policję 

1a_(ul. Mego, Porcie. 

| łany Leloutre przy 


pale (8 go wszystkiego, a gdy |grając rolę bogatego amerykani- 
Śnięto do muru, wy*|na, Wstępuje on w związki mał. 

0:— pyież tajemnicę śmier- |żeńskie, lub innemi obietnicam:! 
i s son. Na swoją obro |udaje mu się wywieźć z kraju 


zły wampir z Diisel-|łatwowierne ofiary. 


BISTE. dada, że panią Wilson| Najniebezpieczniejsze są właś 
Jan Sty?) DiG, gdyż się broniła i |cicielki lupanarów, lub 
naszeg0 agentki band, 

pu wy? 


Przedruk wzbroniony» 


220 10) 


$. BANNER. 


AWE R 
BĘ 


Przekład autoryzowany 


Wieczór, Latip —|To też kiedy Latip wygłosi 
rzywym uśmiechem |starannie obmyślona historyjkę 


» szpitali: 
: Ucając obok służą-|o śmierci biednego krewnego i 


„godziny |wydatkach na pogrzeb, suro- 
iego spa „bry wieczór, odrzucił |wy pan nazwał go najniespo- 
o ać „kli. dziewaniej w świecie oe i 
n Jeziert i" kilka mi a- |gałganem i zagroził, że jeżeli 
2 4,7 Wczo spiiadzach jnie zarwie z Amini, zostanie 
a jäk zwykłe kraiow-|wyrzucony ze służby. 
dniósł em Z go de aka Djabła tam. Nie da ant gro 
nie bea | do interesu sza, choćby ginął z nędzy — 
00 gO Woi Dan — zaczął niby |odpowiedział ponuro. 
E: ħa ccena — kochasz| — Ai, Latip, Latip — rzekł 
FET T prawda? z rozmarzeniem Sastra, spo- 
ające "py Wają gorsi — odpo- |glądając swem jedynem okiem 


na wschodzący księżyc — co 
się wyrabia z naszem pokole- 
niem? Nasi ojcowie wiedzieli, 
jak sobie radzić w takich trud- 


"vmijająco boy 
Beni TR x 
ie bardz — 
d Sastra. o hojny 
UR n - 
: chciał, że właśnie 


): — 


zy 


) Ipo like nietylko odmó- |nościach. Udawali się o radę 

+ £ sd zaliczki na mie- |do mądrych, w których rękach 
*rpnia. zał lisję, lecz w dodatku |spoczywają wszystkie tajemni- 
rozpoc”ęa i upokarzająca repry |ce życia, których oczy prze 
lop ww, „0Szło bowiem do je- |nikają mroki czasu | przestrze» 
k kom iae pieniężne tarapaty |ni i których uszy słyszą to, CO 
vej_"W [e jedyne Źródło w |nie zostało jeszcze wvpowie- 


ły „dziewczyną z Są-|dziane. Latip, czy jabym ci nie 
M i Ap ADONKU, znaną z|pomógł? Nie żądam zapłaty.| 

Mini, podczas gdy | Wiem, co cię trapi. | n- 
ieci złodowały.!włerzył, że idzie m 


` stra szuka 


„£ Cm o“ 


włosy. 


|osobnikiem, o zmniejszonej od- 


ości. 


—:0:— 


powiedzialn 


duszne „damy”, Przyjeżdżają czę |ki z Ameryki" i z łatwością wcią | dziewczęta, które 
——XX 


Chodzące Darome! 


| 


ratowanie ciemactoetniego bandyty, Tragedia niewinnie skazanego. 


Str. 3 


Zbrodniarz wykryty po 20 latach. 


W r. 1910 z 
na pogranicz ustrji 
miec zag«lkowa zbrodn 


ta popełniona 


i Nie- 


Fale listów przed zmianami pogody. 


Wiadomo powszechnie, że na 
zmianę pogody odczuwa się czę- 
sto bóle w dawno zabliźnionych 
ranach, Amerykański lekarz, na 
zwiskiem Mitchell, prowadził 
wyczerpujące badania w tym 
kierunku I doszedł do ciekawych 


|wyników. Mitchell utrzymywał 


kontakt z pacjentami, których le 
czył jako kierownik wielkiego 
wojskowego szpitala į kazał mi 
przysyłać sobie listowne wiado- 
mości 


o stanie ich zdrowia. 


Ta wymiana listów dała cie- 
kawe wyniki, We wszystkich 
tych listach dawni jego pacjen- 
ci donosili mu, że odczuwają bó- 


|le w zabliżnionych ranach, Z rów 


noczesności bólu w  określo- 


|nych okolicach ! z tego faktu, że 


„iala bólu“ 
oruszała się równomiernie, z ©- 
krelieą szybkością, w danym 
kierunku, wyciągnął Mitchell o- 


i 


gólny wniosek; prowadził więc 
badania dalej, porozumiał się ze 
stacjami meteorologicznemi 1 
przekonał się wkońcu, że każde 
mu obniżeniu ciśnienia z desz- 
czem, towarzyszyła fala bólów, 
które odczuwano w  zabliźnio- 
nych ranach, Przestrzeń, na któ 
rej odczuwano te bóle, zgadzała 
się w zupełności z przestrzenią 
na której padały deszcze, 

Okazało się, że dawno ranni 
konstatowali występowanie bó- 
lów jeszcze 

przed nadejściem deszczu, 
Mitchell prowadził dalej swoie 
badania i przekonał się, że taki 
sam związek istnieje między de 
szczem a chorobą św. Wita, 


Badania te wskazują na to, 
że między pogodą a objawami 
cielesnemi istnieje znacznie ści- 
ślejszy związek, niż dotychczas 
przypuszczano, 


XX—— 


|nowicie żandarmeria 
zbożu zwłoki 


w 
w 


e 


się mężczyzn, 


| Ofiarami handlarzy padają 


dziewczęta z wszelkich warstw |łem zachowaniem 
społeczeństwa, Szczególnie jed-|qo, pobił go dotkliwie. 


znalazła |piersi świadczącą, 
nieznanego | niono tutaj morderstwo. 
1, Mia mężczyzny z głęboką raną w |zamordowanym znałeziono do- 


wystrzegają | dzy 
[ostry zatarg, 


|rowały 


że popel- 


Przy 
kumenty, na podstawie któ- 
rych stwierdzono, że był to 
Marcin Bromberger, właściciel 
folwarku, znajdującego się Po 
stronie niemieckiej. Wskutek 
tego odstąpiono sprawę wła- 


|dzom Rzeszy. 


Wdrożone dochodzenia skie- 
podejrzenie o to mor: 
derstwo na Johana Fiericha, 
parobka zajętego na folwarku 
zamordowanego. Parobek bvł 
znany z gwałtowności, a nie- 
wybuchł mię? 
nim a iego chlebodawcą 
przyczem Brom- 
berger sprowokowany zuchwa 
się służące 
Johan 


nak ze sfer ubogich, a wiele — |Fierich od tego czasu kilkakrot 


z prowincji, przyczem 80 procent 


nie się odgrażał, że nie puści 


dziewcząt „eksportowanych'** do tego płazem i 
lupanarów argentyńskich — to| zemści się na chlebodawcy. 


żydówki, 

W Polsce zlikwidowano ostat 
nio kilkadziesiąt afer handlarzy 
kobietami, dzięki czemu wiele 
ofiar zdołano zawczasu uratować 
a wiele nawet wydostać 
z argentyńskich domów hańby, 

Walka z nierządem w kraju 
jest prowadzona bez szykan 
przedwojennych 
czych, System „rejestrowania '* 
cbecnie jest inny, niż w dawnych 
czasach. Rejestracja nie ma cha 
rakteru represyj policyinvch, 

lecz czysto sanitarne tło, 
| Książkę" otrzymuje tylko taka 
kobieta, która dobrowolnie wy* 
raża skłonność uprawiania nie- 
rządu, natomiast niema przymusu 
|„książkowego”, Tym sposobem 
usunięto strach przed czarną 
książką”, który najczęściej wy- 
korzystywali wwodziciele, szanta 
żując swe ofiary groźbami © 
„czarnej książce”, a tem samem 
jedną z dróg, prowadzących do 
rozwoju handlu żywym towarem, 


| N. P. 
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Przed odlotem. do Ameryki. 


WEED NIE CT 
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Olbrzymi hydroplan DOX, 
który może pomieścić 120 pasa- 
żerów, został zaopatrzony w no 


twoje dobro. ja ci zapłacę, nie 
ty mnie. 

I stary oszust wyjął ban- 
knot, który położył na ziemi. 

— Jak ty mi możesz pr 
móc? — zapytał nieufnie boy. 
spoglądając chciwie na pienią- 
dze. 

— Mogę zmienić serce twe- 
go pana — odparł prędko cza- 
rownik. Patrz, w tej paczu- 
szce jest proszek, który mu bę” 
dziesz dosypywał do jedzenia 
dwa razy dziennie. Nie pozna, 
bo to bez smaku. Powiadam 
ci, że nim upłynie tydzień, ser- 
ce twego pana przemieni się w 
złoto i nakłoni ku wszelkim 
twoim prośbom. 

— Czy on aby nie zachoru- 
je? — zapytał podejrzliwie La- 
tip, nie dopowiadając straszne” 
go słowa: „umrze“. 

— Chwiłowo zasłabnie — 
objaśnił zdawkowo czarownik 
— ale to tylko z powodu oporu 
diabłów, wzdragających się 
wyjść z jego duszy. Za to po” 
tem nabierze nowych sił. 

Latip zamyślił się głęboko. 
Dziwne mu się wydawało, że 
Sastra poszedł mu tak bardzo 
na rękę. A jeżeli stary lis chce 
upiec przy tym samym ogniu 
inną pieczeń? A jeżeli tuan 
umrze? A jeżeli policja... 

Postanowił, że nie da się 
wciązgnć w pułapkę. Niech Sa- 
innego narzędzią. 


| 


igo pant, 


we motory Curtisa o łącznej sile 
7200 koni, 
Uczyniono to ze względu na 


sa Saa S 


|Odsuna? z bólem serca banknot] 


i potrząsnął niemo głową. 

— Nie? — zapytał obojet- 
nie czarownik. — W takim ra- 
zie zapomnijmy o tei bagatelce 
i pomówmy o czem innem. Czy 
słyszałeś opowieść o słudze, 
który wzgardzit radą dukuna? 

— Nie słyszalem — odrzu- 
cił kwaśno Latip. 

— Przypomniało mi się to 
ni z tego ni z owego — ciągnął 
stary. — Taka sobie głupia baj- 
da. Był raz służący, który gdy 
dukun przyszedł do niego, aby 
wyświadczyć dobro jemu i je” 
potrząsnął głową i 
rzekł: „Nie, nie chcę”. 

Latip patrzył badawczo w 


itwarz czarownika, starając się 


dorozumieć celu jego gawędy. 
Ale jedyne oko Sastry tkwiło 
uparcie w księżycu, 
brzmiał obojętnie. 

— Czy to wszystko? — za- 
pytał, gdy upłynęła minuta, a 


|gość milczał. 


— Czy nie dosyć ? — odrzu 
cił Sastra. — Chociaż przypo- 
mina mł się — dodał po panzie 
— że mówiono. jakoby ten stu 


lżący został znaleziony na dnie 


studni z krisem, wbitym w 
żebra, ale myślę, 
wymyślił, żeby upiększyć baj- 
kę. 
Urwał i zaczął śpiewać pod 
nosem dziwna melodię, 


a głos| 


że to ktoś | 


k 
M 


RR (hey, 
JASNA 


|planowany w bieżącym tygodniu 


Stanów Zjednoczo- 
(w) 


jprzelot do 
nych przez Atlantyk, 


Z góry zatem opiuja publiczna 
wskazywała na niego jako na 


Imordercę, a położenie Parobka 


było tem  krytyczniejsze, że 
nie mógł należycie wykazać 


swego alibi. Widziano go tyl- 
ko dnia: poprzedzającego mord 
w szynkowmi, którą opuścił w 
stanie mocno podpitym. Fie- 


rządów zabor- |rich twierdził, że całą noc 


przespał w lesie 
i dopiero zbudziwszy się około 
południa, wrócił do wsi. Na- 
turalnie twierdzeniu temu nre 
dawano wiary i rzekomy mor 
derca został zasądzony na 20 
lat więzienia. I tutaj także zęgła 
szał się kilkarotnie do zarządu 
z prośbą o rewizję procesu, za 
pewniając, że jest niewinny. 
Gdy jednak Przekonał się o 
bezowocności swoich  błagań, 
pewnej nocy zdołał umknąć z 
więzienia i ślad po nim zagi- 


nat. ~ 
__. Dopiero obecnie po latach 
20-tu wyszła na jaw 
niewinność skazanego, 
dzięki wyrzutom sumienia fed« 
nego ze sprawców zbrodni 
Mianowicie bratanek zamordo! 
wanego Bromberzera ł jeden z 
jego spadkobierców przed kil 
ku miesłącamłi zachorował cięż 
ko, a w mniemaniu, że zbliża 
się śmierć, wezwał świadków; 
przy których . opowiedział 12 
to on wraz z bratem 
zamordował stryja, 
gdyż będąc w złych stosun« 
kach materjalnych, pragnęli ox 
dziedziczyć po nim majątek. 
Wskutek tych zeznań areszto- 
wano obu Brombergerów. Po 
przeprowadzonej przeciwko 
nim rozprawie skazano delator. 
ra na 10 lat więzienia, zaś bra4 
ta jego. wypierającego się roz* 
paczliwie winy, na karę śmier: 
ci. którą zamieniono mu w dro- 
dze łaski na 20 lat więzienia, 


Pamiętajcie o in- 
walidach 
wojennych. 


— Czy znasz tę nutę? 
— zapytał. 
Latip zaprzeczył mruknię- 


ciem. Czy Sastra oszalał, aby 
[obudzić w nim zwiątpienie i nie 
|pokój, a potem zadać takie głu- 
pie pytanie ? 

— Lubię tę melodję — ciąg" 
Inat zwyczajnym głosem Sa- 
stra. — Mówią, że po niej po” 
|znają stę członkowie tajemnego 
|bractwa „Krwawego Koła“ czy 
|czegoś podobnego. Naturalnre 
|dziecinne bajdy. 

Lat!p nie wytrzymał. 

— Co się to ma znaczyć? — 
wyjąkał, — Powiedz mi wyraź 
nie, co to jest „Krwawe Kolo“, 

— Tyle wiem, co ty. Czasa- 
mi w ciemnościach dochodzą 
mnie szepty. Słyszę je w gru” 
chanu kochanków, w tonach 
weselnej muzyki, w zawodze” 
niu wiatru w koronach palm, w 
szmerze strumyka... Dziwny to 
szept „ale dziś słyszę go wyraź 
niej niż kiedykolwiek, bo jed- 
|nym tchem opowiada mi głupią 
|baśń o dukunie i nierozważnym 
słudze. 

Latip zamknął mocno oczy, 
jakby z obawy przed jakąś o” 
kropną wizją, poczem wstał na 
gle i wyciągnał drzącą rękę. 

— Daj mi ten proszek — 
|rzekł chrapliwie. 


ROZDZIAŁ V; 


Mając poznać nową osobę, 
stwarzamy sobie o niej zgóry 
pewne mimowolne wyobraże* 
nie. Temu prawu psycholog: 
cznemu uległ Mike Wincourt. 
Skąpy materiał informacyjny, 
dotyczący Beryl Vernon jak3 
dziewiętnastoletniej, nerwowej, 
świeżo osieroconej osóbki zło- 


żył się w jego wyobraźni na 
obraz mizernego,  żałosnega 


stworzenia, skłonnego, ku ogól- 
nemu zakłopotaniu, do łatwych, 
ciągłych łez. To też zdziwił 
się bardzo, gdy Ewa Daignton 
przedstawiła go wesołej, pew- 
nej siebie dziewczynie z figlar- 
nemi oczyma i obejściem  ło* 
buza. 

„Sledzłał przy niej przy obie- 
dzie. Drugą niespodzianką był 
swobodny ton, jakim sierota 
wspomniała o ojcu. 

— Mam nadzieję, że pozwor 
lą mi tu trzymać psy — rzekła. 
— Tatuś mówił, że zawsze po- 
winnam mieć psa. Mówił, że 
niema wierniejszych przyjaciół 
niż psy. Że ludzie mogą opu- 
Ścić, ale psy nigdy. 

— Zgadzam się z pani tatu” 
siem — odparł Mike. — Cieszę 
się, że pani lubi psy. Muszę pa-' 
nią kiedy zapoznać z moją kor 
lekcją. 

— Jakie pan ma gatunki? 

D. c. nð 
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„Echa ze 


stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Sekcja wydziału opieki społecz! 
nej zajmuje się wysyłaniem z po-| 
wrotem na prowincję tych osób, 
których policja wysiedla z War 
szawy, które udają się po pracę 
lub takich, których miasto trans- 
portuje z powrotem do miejsca| 
ich stałego zamieszkania, W rokun 
1929 wydano 2.300 biletów prze- 
jazdowych, co kosztowało miasta 
26: tysięcy złotych. W r. b. daje 
się zauważyć wzrost petentów. 
Przeprowadza się dokładną ich se 
lekcję. Wysyłani są tylko ci, co 
do których niema wątpliwości, że 
jadą po pracę. Ostatnio wysyła 
się wiele osób autobusami, które 
są tańsze od kolei, poza tem do 
wielu miejscowości dochodzą tyl-| 
ko autobusy, | 


LJ 

Dyrekcja wodociągów i kanali- 
zacji jest jednym z największych 
odbiorców elektryczności w War- 
szawie. Rachunki, płacone Towa- 
rzystwu francuskiemn są b. znacz- 
ne „Obecnie, z wprowadzeniem e- 
lektropomp, zużycie elektryczno= 
ści wzrośnie, a po uruchomieniu 
wielkich filtrów szybkobieżnych 
niewątpliwie powiększy się jesz- 
cze. Komsumcja elektryczności 
przez stację pomp i przez filtry 
jest tak wielka, że opłaci się mia 
stu dla tych instytucji urządzić 
własne elektrownie, Własna elek- 
trownia dałaby duże oszczędno- 
ści, które mogłyby nawet dopro- 
wadzić do obniżenia ceny wody w 
Warszawie lub do uzysktnia wiel- 
kich sumna inwestycje. Na jesieni 
odbędą się pierwsze narady w tej 
sprawie. 

Zastępca wojewody  warszaw- 
skiego otrzymał w ostatnich cza- 
sach skargi na ciągłe strzelanie na 
letniskach. Jest to związane z nie 
hezpieczeństwem i nie daje spo- 
koju letnikom, którzy wyjeżdża: 
ją na letniska, nciekając od zgieł 

u wielkomiejskiego. Dzieci ba 
wią się straszakami i pukawkami, 
powiększając niepokój wśród let- 
ników. 

Urząd wojewódzki wydał w tej 
sprawie zarządzenie, do którego 
będą się musiały zastosować po- 
sterunki policji na letniskach war 
szawskich. 

Wnioski rzeczoznawców; którzy 
dokonali w swoim czasie z ramie 
mia rady miejskiej lustracji -szpi- 
talnictwa m. stoł, Warszawy do- 
magają się m. in. wybudowania 
szpitala zakaźnego poza granicni- 
mi Warszawy, nnormowania od- 
wiedzania chorych przez rodziny 
i znajomych, aby praca szpitala 
i spokój chorych jaknajmniej na 
tem cierpiały, rozszerzenia sanas 
torium w Otwacku. 

W teatrze Polskim odbyło się 
25te przedstawienie zrzędu głoś. 
nej sztuki „Przygody dzielnego 
wojaka Szwejka“, której dotych- 
czasowe przedstawienia odbyły 
ię przy wypełnionej do ostatnie- 
ge miejsca widowni.  Tytułową 


partję odtwarza 
Stefan Jaracz. 
Warszawski zakład badania ży- 
wności w lipcu b. r. wykrył obec- 
ność sacharyny w 356 próbkach 
pobranych w 249 przedsiębior- 
stwach Ogółem w ciągu tego cza- 
su pobrano 1082 próbki w 578 
przedsiębiorstwach, czyli w — 
trzeciej części wszystkich pobra- 
nych próbek stwierdzono obec- 
ność sacharyny. Kilogram sachary 
ny wypiera z rynku 400 kg. cukru 
co stanowi wielką krzywdę dla na 
szego gospodarstwa narodowego. 


niezrównany 


KRATECZKI. 


ECK 


Młodocian 


o“ 


y topielec. 


Dramatyczne odkrycie matki. 


Łódź, 8 sierpnia. W dniu 
wczorajszym, około godziny 12 
jw południe, w rzece Prutce, 
|pod Rozprzą, w powiecie piotr 
|kowskim wyłowiono 
zwłoki młodego mężczyzny. 
Mimo braku przy trupie jak'ch 
kolwiek dowodów,  któreby 
przyczyniły się do ujawnienia 
nazwiska topielca, tożsamość ie 
|g0 została stwierdzona dzięki 
przypadkowi. 

Mianowicie z chwilą wydo- 
bycia zwłok z wody zaczęły 
się gromadzić tłumy ludzi. Mię 
dzy innemi przyszła obejrzeć 


|topielca 65-letnia staruszka A- 


szkała w Rozprzy. 

Staruszka w trupie rozpozna 
[ta zwłoki syna swego 16-letnie 
go Antoniego Strzelczyka, ro- 
botnikka fabryki z Rozprzy. 

Jak twierdzi Strzelczykowa, 
sym jej we środę nad wieczo” 
rem udał się poza miasto w za- 
miarze wykąpanią się i podczas 
kąpieli najprawdopodobniej u- 
|tonął. Zwłoki Antoniego Strzel 
czyka zabezpieczono na miej- 
scu do czasu przeprowadzenia 
oględzin sądowo-lekarskich. 


Kobiety między sobą. 


S 


Jeśli krateczk! dzisiejsze peł 
ne będą historji niesamowitych, 
pełne wyzwisk, obelg, pe 
pełne słowem rzeczy brzydkich 
* niegodnych mężczyzny, to dla. 
tego tylko, że głównemi jej bo- 
haterkami są dwie kobiety, Czy- 
telnik sam wie zapewne, z włas 
nego smutnego doświadczenia, co 
to jest kobieta, Gdy więc sobie 
uprzytomni, że historja dzisiej: 
sza dotyczy dwóch kobiet, poj- 
mie całą grozę wytworzonej sy- 
tuacji, pojmie z jaką przykrością 
z jaką bołeścią, niechęcią i z ja 
ką łzą gorącą w łonie serca pi- 
sać będę to, co napiszę, 


Co to jest kobieta ten tylko 
się dowie, kto się ożenił, Już pra 
ojciec nasz Adam przekonał się, 
że ciekawość jest pierwszym 
stopniem do piekła na ziemi, — 
Przekonali się o tem również ci 
wszyscy, którzy z ciekawości % 
enill się. Jest mi tych ludzi ser 
decznie żal, tem serdeczniej, że 
sam należę do nich, a jednak 
karą to zasłużona, choć sroga i 
bolesna. 


Nie chciałbym „babrać” du- 
szy czytelnika opisem kobiety. 
Obowiązek jednak ma swoje pra 


„wa l dlatego w dalszym ciągu zaj 


mować się będę tym najlepszym 
tematem, Temat ten ma zresztą 
to do siebie, że o ile nieprzyjem 
ny jest w rozważaniach, o tyle 
znacznie  przyjemniejszy jest 
w mnych okolicznościach, tj 
przed rozważaniem, 


Stare podania ludowe głoszą, 
że kobieta jest stworzeniem tyl- 
ko z pozoru na obraz I podobień 
stwo Boże, duszę bowiem zamie 
nił jej sam mistrz Mefisto 1 to 
w chwili szczególnie złego humo 
ru, Dlatego też ilekroć dziwi 
człeka, skąd tyle przewrotności 
piekielnej w duszy kobiety, skąd 
tyle w niej obłudy, tyle fałszu, 
tyle perfidji, tyle słowem kohie- 


xX 


Groźny pożar w Raduniu. 


Z Wilna donoszą: 

W dniu wczorajszym nad ra 
nem o godz. 2 wybuchł pożar w 
Raduni który dopiero o godz. 
7.30 rano został zlokaliżzowan. 

Pastwą płomieni padło 

10 domów mieszkalnych, 
22 zabudowania gospodarskie, 


4 krowy i 8 sani. Straty wyno- 
szą przeszło 70 tys. zł. 

Przyczyną pożaru było nie- 
ostrożne obchodzenie się z 9- 
aniem. W Raduniu został zorza 
nizowary komitet pomocy po- 
gorzelcom, 


xX. 


HERVE DE PESLOUAN, 


Przed rozstaniem. 


Głosem przerywanym, spaz-| 
matycznem lkaniem, młoda ko- 
bieta bełkotała: | 

— Nie, Jasku! Nie zgodzę! 
się nigdy na warunki życia, jakie 
proponujesz, Jestem twoją żoną 
f nie masz prawa,,, 

— Rozstaniemy się w takim 
razie — przerwał jej Jan Dor- 
sange gwałtownie, — Nie mogę 
już żyć dłużej z tobą! Wszystko 
w tobie draźni mnie: twoje izy, | 
twoje wymówki. twoje wynu- | 
rzenia miłosne! Dla dziecka je-| 
dynie nie zrywalem z tobą. Nie | 
będę jednak psuł sobie życia | 
dla was dwojga! Dowidzenia! |- 
dę do adwokata, On objaśm cię, 
jak sprawa się przedstawia, Ja,. 
nie jestem w stanie znosić takie 
go życia nadal! 

Pan! Symona Dorsange rzuci 
ła się za nim, chcąc go zatrzy- 
mać, Ale wyszedł już, zamyk*- 
jąc przed nią drzwi na klucz Da 
zemnie Simona naciskała klamkę 


i 
|] 


wołając: | | 
— Jaśku! Jaśkul 
Powiem ci coś! 


Poczekaj! | zł 
wróci 


Usłyszała tylko ciężkie kro- 
ki w odpowiedzi, oddalające się 
szybko od domu, Jak szalona po 
pędziła więc na taras, wychodzą 
cy ną ogród kwiatowy i obojęt- 


jua na balsamiczny zapach pną-| 


cych się po balustradzie krza- 
ków różanych, prześlizgnąwszy 
się przez altankę, obrośniętą 
groszkiem  pachnącym į jaśmi- 
nem, wpadła do podwórza. Na- 
tknąwszy się tam na ogrodnika, 


|spytała zadyszana: 


— Pan? Gdzie jest pan?! 
Służą zsunął w tył duży 
słomiany kapelusz, ocieniający 
jego ogorzałą I pooraną twarz, 
rzucł okiem na ściągnięte rysy 
swej pani i z grymasem na wąs- 
kich wargach odparł powoli: 
— Poszedł, proszę pani. Jest 
już pewnie na rogu i skręca w u- 
licę. O! pani nie dogoni gol 
Poczem, wzruszając ramiona 
mi, wziął do rąk delikatny zraz 
krzaka, który zamierzał prze- 
szczepić I spojrzał z ukosa na 
młodą kobietę, biegnącą ku bra 
mje z rozpaczliwem wołaniem: 
— Jasiek! Wróć! Jasiek! 
Daremrie jednak, 
czerpaną wysiłkiem za- 
a ku domowi wlokąc się 


cości. I jeśli mimo te przywary 
kobiece człek do kobiety ciąg- 
nie, to dlatego tylko, że każdy 
człowiek ma wrodzoną skłonność 
do zła, 


DO RZECZY, 


Aby prędzej przerwać te po- 
nure myśli I smętne nastroje — 
przejdę odrazu do rzeczy, A 
rzecz sama o tyle jest ciekawa, 
że ukazuje stosunek kobiety do 
kobiety. Jest to rzeczywiście sto 
surek osobliwy i tem charakte: 
rystyczny, że musi skończyć się 
źle. 

Tak też było w dzisteiszym 
przypadku. Były dwie kobiety, 
Jedna to Magdalena Sobiraj, dru 
ga zaś to Agnieszka Wolnicka 
Znały stę jeszcze z czasów pa- 
nieńskich, znały się gdy były mę- 
żatkami, znały, gdy Wolnicka o- 
wdowiała, a Sobirajowa w dal- 
szym ciągu cieszyła się posiada- 
niem męża, niema bowiem kohie 
ty, któraby takiem posiadaniem 
ule cieszyła się, ; 

Wolnicka į Sobtrajowa od po 
czątku swej znajomości były s0- 
bie niechętne, Zwłaszcza Wol. 
nicka opowiadała zawsze o Sobi 
tajowej historie szpetne 1 niemo- 
rane, a bomba wybuchła wów- 
czas, fdy Wolnicka w nadziet po 
różnienia małżonków naopowia: 
dała, że Sobirajowa to i tamto I 
uwo, Tega już małżonkowie ścier 
pieć nie mogli 1 wygarbowali nie 
wieścią skórkę Wolnickiej, któ- 
ra zaskarżyła małżonków do Są 
du o pobicie, 


LOWA i CZYNY. 


Sędzia Tustanowski skazał 
małżonków Sobiraj po 20 złotych 
grzywny lub 3 dni aresztu, 

— Byle razem, można t w 4- 
reszcte — szepnęła do Sobirdja 
czułą małżonka, 

Jerzy Krzecki 


Z ziemi 


POBICIE ŻOŁNIERZA, 

Z Kaksza donoszą: 

Józefiak Stefan, lat 21. za- 
mieszkały przy ul. Widok 23 zo 
steł osadzony w areszcie za pobl 
cie żołnierza, 


pełniącego służbę 
przy koszarach, 


RADA MIEJSKA NIE MOŻE 
SIĘ ZEBRAĆ, 


Z Kaljsza donoszą: 

Już kilka posiedzeń Rady 
nie doszło do skutku z powodu 
braku odpowiedniej liczby rad- 
nych, Ostatnio zwołano nadzwy- 
czajne posiedzenie celem ostate- 
cznego 

rozpatrzenia budżetu, 
stosownie do rozporządzenia U- 
rzędu Woj., no i przyszło 10 rad 
nych; Nojwyższy czas przepro- 
wadzić nowe wybory zwłaszcza 
gdy -się kończy kadencja, 


UNIEWAŻNIENIE WYBORU 
ŁAWNIKA. 
Z Kalisza donoszą: 
W tych dniach nadeszło pis- 
mo Urzędu Woj., zawiadamiające 


——XX 


Sfraszna śmierć dziecka, 


Zabawa przyp 


Z Przemyśla donoszą: 

W Rożubowicach (pow. przz 
myski) wybuchł na obejścu 
tamtejszego gospodarza Józefa 
Cużyta pożar. wskutek którego 

spłonęło całe domostwo 
wraz z inwentarzem (raz gar. 
derobą rodziny pogorzelca. 

Szkoda wynosi w przybliże- 
nr okolo 5,700 zł. i nie była i- 
kezpieczona. . 

Rozpacz zniszczonego Cuży 
ta pomnaża fakt, żę w czasie po 
zarn 

zginął jego czteroletni synek 
Fóward, którego zwęglone 


łacona życiem. 


Mały Cnżyt miał być sprawcą 
pożaru. który wywołał w ten 
sposób, że zaopaurzywszy się 
w zapaki, poszedł na strych 
gdzie była złożona słoma. Chło 
pak, nie zdając sobie sprawy 
z niebzzpieczeństwa, zapalił za 
pałkę, od której caly strych mo 
mentalne stanął w płomieniach 
przeraż: ne dziecko» zaś 
ukryło się w słomie, 

skąd już nie wyszło żywe Mi- 
m» wołania nie opuścił też biyd 
ny dzieciak swej kryiówk, 
gdyż w docznie ooawiał s'e ro 
dzirów. 


zwłoki wydobyto z pod gruzów A 
— > 


z głową spuszczoną I policzkami 


w ogniu. Gorące promienie słoń- 
ca, padając na nią prostopadle, 
zdawały się przytłaczać ją omal 
do ziemi, która, odbijając żar —- 
spowijała oparem istoty i rzeczy 
| mieszkaniu Symona ustad 
|ła w fotelu utkwiwszy bezmyśl- 
ule w jeden punkt oczy, 

Godzina za godziną mijała, 
| Wtem dzwonek telefonu roz- 
legł się, Młoda kobieta, zerwaw- 
szy się na równe nogi, podbiegła 
do aparatu i zdjęła słuchawkę, 
|pytając drżącym głosem: 

— To ty, Jaśku? 

Nieznany głos przejął ją dre- 
szczem: 

— Adwokat Dompied przy 
telefonie, Czy mam zaszczyt mó 
|wić z panią Dorsange? Mąż sza 
równej pani jest u mnie i... 

— Nigdy! Słyszysz pan Ni- 
gdy! — ok mu i zawie- 
siwszy słuchawkę odeszła od te 
lefonu z głośnem łkaniem, nie- 
|pewnym, chwiejnym krokiem 
|kierując się do łazienki, znajdu- 
iącej się na pierwszem piętrze, 

hcąc zażyć kropli walerja- 
nowych, otworzyła domową ap- 
teczkę, Nagle stojące w niej fjol 
ki przykuły jej uwagęWpatrywa 


| 


ła się w nie, sylabizując powoli 
etykiety i, po chwili, trzęsąc gło 
wą, mruknęła półszeptem: 

— Nie! Nie porzucisz mnie, 
Jaśku!,, Nie porzucisz mnie! 

Wieczorem Jan  Dorsange, 
|wróctiwszy do domu, zastał żonę 
dziwnie spokojną | uległą, 

— Sprawa prosta — oznajmił 
jej z naiwnym cynizmem — za 
dwa tygodnie rozpoczynam kro- 
ki w celu uzyskania separacji. 

Symona nie mogła powstrzy- 
mać odruchu przerażenia, które: 
go nie chcą widzieć, Jan Dorsan 
eg ciągnął ej: 

— Powinmbyś napisać do 
swej matki, Niech przyzwycza 
„małego” do myśli, że nie zoba- 
czy nas już razem. W jego wie- 
ku nie zrobi to nań wrażenia, 

— Dobrze, Jaśku! — odparła 
pokornie, z czego mężczyzna za 
dowolony zatarł ręce, zmieniając 
temat rozmowy, 

Symona, wstawszy wyszła z 
pokoju, by wrócić za chwilę. 

— Obiad podany — oznajmiła 
mężowi, 

W jadalnym pokoju Jan Dor 
sange wychylił z roztargnieniem 
przygotowany zawczasu 
tail 


gnieszka Strzelczykowa, zamie | 


Zasłużony stryc 1 


Z Wilna donoszą: 

W majątku Kraśne kpr. Jan 
Waluszek i szer. Józef Szczy” 
giet pewnej nocy ujrzeli kłęby 
|dymu I ogień wydobywający 
się z domu, jak się okazało póź 
niej Antoniny Choroszewiczo* 
wej. 

Nie tracąc czasu obaj woj* 
skowi pośpieszyli z ratunkiem, 
a Przypuszczając, IŻ wewnątrz 
płonącego domu znajdują się 
ludzie, wyważyli drzwi i do 
stali się do Środka. 

Kpr. Waluszek wbiegł do 
izby i ku swemu zdziwieniu 
ujrzał, iż na łóżku plonie 

złożna tam na kupę słoma, 
W łóżku nie było nikogo. 
Chcąc ratować sprzęty, począł 
wyrzucać ruchomości przez 
okno, 

Szer. Szczygieł, który za- 
|trzymał się chwilowo w sieni 
spotkał przemykającego się 
|ku wyjściu, mężczyznę zupeł- 
nie ubranego i obutego, który 
na pytanię czy jest jeszcze kto 
w domu, nic nie odpowiedział 
i spokojnie wyszedł. Był to jak 
później ustalono Mikołaj Choro 
szewicz, syn gospodyni. 


kaliskiej. 


Magistrat, Iż dokonane wybory 
na ławnika p, B. Sobolewskiego 
[odbyły się niezgodnie, z dekre- 
[tem o samorządzie, ponieważ 
w głosowaniu brali udział człon- 
|kowie Magistratu, 


POŻARY OD PIORUNA, 

Z Kalisza donoszą: 

Piorun wzniecił 3 pożary we 
wsi Cieszków, gm. Koźminek, — 
Od uderzenia pioruna spaliły się 
zabudowania gospodarzy: Mach- 
laka Józefa, stodoła i sterta zbo 
ža, wrtości 10 tys, zł., Machlaka 
Franciszka, stodoła 1 chlewy, 
wartośc! 19 tys. zł. oraz Kaźmier 
czakowej Wiktorj stodoła i chle 
wy, wartości 15 tys. zł, Wypad- 
ków z ludźmi nie było, 

We wsi Natalin, gm, Ostrów 
Kalisty gospodarzow! Ignacemu 
Włodarczykowi spaliła się stodo 
la drewniana, obora ze zbożem I 
narzędzia rolnicze, ogólnej war- 
tości 20 tys, zł, 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
NA WSL 


Z Kalisza donoszą: 

We wsi Piątek-Wielki pod- 
czas pracy przy młóceniu zboża, 
maszyna urwała 

kiść u lewej ręki 
służącemu Andrzejowi Janczas- 
kowi lat 15, 


—:0:— 


Piorun zabił 
dziewczynę. 


Z Buczacza donoszą o tragicz 
nych skutkach burzy. która o- 
negdaj przeszła nad powiatem, 
buczackim. Oto o godz 11 w 
czasie burzy wskutek uderze- 
nia pioruna 

poniosła śmierć 

w polu z7-letnia Katarzyna De- 
mes ze Skomoroch. W tym sa- 
mym czasie bawiący w połu go 
spodarz Nykoła Weśkow dœ 
znał wiclkiego porażenia na pie 
cach, również wskutek uderze- 
ria pioruru. 


— Zadużo augustury — zau- 
ważył mlasnąwszy językiem — 
pamiętaj o tem na przyszłość, 

— Ach, teraz, Jaśku? Czy to 
warto? 

— Prawda! — przyznał, ro- 
biąc ręką ruch nieokreślony. 

Usiedli naprzeciwko siebie 
przed podaną zupą. Nagle Symo 
na przybladła, zachwiała się na 
krześle į upadła na posadzkę, 

— Symono! C oci jest, moja 
droga? — zawołał mąż, zrywając 
się z miejsca, 

Nieco różowej piany ukaza- 
ło się na wargach młodej kobie- 
ty. 

— Nic!... Nici, Otrułam się! 
Więc... umieram, — wyszeptała 
mdlejącym głosem, 

Jan Dorsange rzuciwszy ser- 
wetę ukląkł przy niej, wołając: 
ratunku. 

— Jaśkul Ja.. Ja.. — bełko 
tała Symona z kredowo - białą 
twarzą — ja i ciebie., otrułam, 
Jaśkul 

— Doktora! Prędko! Dokto- 
ral — ryknął Dorsange, wstając 
z klęczek, — Sam zresztą bieg- 
nę po niego—rzucił służbie, któ 


dla wyrafinowanego matkobólów p.p. 


Marsz, 


Szer. Szczygieł WS 
izby pełnej dymu a Ag 
|szy się w niej zobaczy! s 
|go na piecu Aleks. 


cza, już niepo PY etap 
Szczygieł ściągnął gin Psanym te 
wywiókł na podwórzeg n" „ja ze stat 
tem nikogo w domi Bpa qdrzejow 
ziono. RO aybywać 
Po uporaniu się 2i 12 ih zę 
ustalono, iż gdzieś lyiy 32 SAE Ogó 
zginęła gospody! SA < drużyny, 


Antonina Choroszei p,” + 
matka Mikołaja | ABE x: 

Wdrożone w tiia 
śledztwo poważne Pól 
rzuciło na Mikołaja SP p, 


wicza, który odda 

żal do matki za zbył *fyg, 
obdarzanie zamężnej O. > 
rji Ganicz. „Bp. 
Wobec zaginięcia | 
wiczowej a natomiast" 
zieniu na podłodze Sii 
kach wyrzuconych omg 
niu i czapce Mikola 


dów krwi, powzięto Myj IJ 
czenie, że jest on sp% |. 


kobójstwa a następ 
nia domu celem Z 
dów. W przeświad 
władze upewnił ten. 
zęliszczach znalezio 
tyczny rewolwer. 
Indagowany w 
Mikołaj ChoroszewiczfMa 
kowo wypierał się SR 
lecz wreszcie przyzidiynę j 
matkę zamordował I JEM Str: 
wrzucił do stuw — 
a dom podpalił, y 
U sędziego śledc 
rozprawie sądowej, | 
się w dniu 11 kwietuają 
skarżony cofnął swe Fls 
zeznania, jednak wot% 
madzonych przeciw 


wyższej instancji 1% 

sprawa ta była przype Sła 
rozprawy przed sądójyy Perwszyci 
cyinym w składzie Wg ach w pięc 
sa p. Wł Dmochi na n 
(przewodniczący), ga Wodach 
wicza i A. Jundziłła. [Wy omie, p 
W wyniku przej g tsyfikacji 
go przewodu sądu% *Wedzi: L 

rok, którego mocą ZAB R 
orzeczenie sądu okręt V obsadz 
tvm samym skazujący ! por, Ki 
ja Choroszewicza, Miian POr. Kopi 
lat 24 na Ju 0 — 13, r 

karę śmierci przez Siy i 
szenie. by, edm d 
—;0:— sle strzela 
tyczny 


ych dowodów Wlk 
zastosowując w dand 
15 art. k. k. wymierzić 
rę śmierc] przez pówg 
Skazany odwołał J 
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SPORT Ej Jutro start z Łodzi do San-Francisko, || ŻYCIE EKONOMICZNE. E——1 


NOTOWANIA ZŁOTEGO Liverpool, 7. 8. Egipska, zamknię- 


U a . | > . 
JE t drsz „szlakiem Kadrówki” Motocyklem dookoła swiata. ZAGRANICA. cie: styczeń 11.39, marzec 11.58, maj 
Tę 2 ZZA: | Zapowiedziany już dawno klamowanta sportu olskiego. Londyn 43.42, Praga 377.25 —|11.79, lipiec 11.95, listopad 11.25, gru 
kobó p.p. z Łomży na pierwszem miejSCU. start do podróży motocyklem |Z placu tow. Union OE 379.25, Wiedeń czeki 79.48, Zurych |dzień 11.35, loco 12.30. 
zygieł WSj oraj o godzinie 5 rano na, Wyniki w kategorji drużny |dookoła Świata łodzianina Ale-|szyć będą p. Stefańskiemu |57.70, Berlin 46.72 1 pół — 47.12 1 pół| Nowy Jork, 7. 8. Amerykańska. 
ymu a roi fdal wW, Miechowie startowały | nie wojskowych są następujące" ksandra Stefańskiego odbędzie |członkowie sekcji motocykli-| wypłata na Warszawę 46.52 1 pół —|Zamknięcie: styczeń 13.41, sierpień 
j zobacz | zej walki marszowe druży | Centralna Szkoła Straży Gra. [Si jutro, w sobotę o godz. 5 po [stów Union, którzy dzielnego | 47.02 1 pół, na Katowice I Poznań | 12.90, wrzesień 13.04, październik 
eks. CIA tórę poprzedniego daia u* |nicznej w Górze Kalwarii — 4|poł.z placu tow. Union. lłodzianina odprowadzą aż do|46.55 — 47.05. 13.20, listopad 13.27, grudzień 13.37, 
nieprzw "Y etap kwalifikacyjny |godz, 58 mi, 11 sek., Strzelec Lu| P. Stefański udaje się w po- |granic miasta. > ioco 13.15. 
gnat goi ma terminie, Ogółem blin — 5,13,25, Strzelec Orlęta |dróż do S.-Francisko w celu re —:0:— GIEŁDY TA ORANISENE Pre wje Ere aa 
vodwórzé i p ze startu 39 drużyn. |Kraków — 5,25,5, Strzelec Wie e . Paryż, Notowania końcowe: Bruk | 19-32, 13.42, mal 1337, r- 
P doma dd Jedezejowa drużyny 7a: |'iczka — 526.15, Precdpcboro. | W yCÌeczka rowerzystów łódzkich |: 57s. Hiszpana asso. [wiee 1345, Ipiee 1356, październik 
1) Przybywać o godz. 10,23 wy «ddztał Strzelca Poznań — do Zako e Londyn. Notowania końcowe: No-|1297, listopad 13.65, grudzień 1315 
ju Się Z ka; . Mete zamknięto o go- | 5,35, Strzelec Siedlce—5,36.10, panego. wy Jork 4.87.12, Paryż 123.81, Berlin —;:0:— 
dzieś h 3 12.36, Ogółem marsz od-|Strzelec Warszawa — Powązki Ruchliwy klub sportowy Wycieczka wyruszy z Łodzi w |20.38 3/4, Hiszpania 43.64 1 pół, Ho- 
gospodydy į 32 drużyny, 7 zaś odpadło |-— 5 36.39, Strzelec Żywie., —|„Bleg* wysuwa się w kolar- |dniu 9 bm. Zbiórka kolarzy Wy |landja 12.08 11/16, Bruksela 3480 I GIEŁDA ZBOŻOWA 
choroszeł Po e, Strzelec Pińsk i Strzelec Piotr- stwie na szersze wody. Poza znaczona została w lokalu Bie |pół, Włochy 9299, Szwajcaria Warszawa, 8. 8. Urzędowa Cedi= 
aja t Alb obliczeniu wyników kom! |ków sukcesami w różnorak'ch bie- | gu o godz. 5 rano. 25.04 3/4, Kopenhaga 18.16 3/8, Wie-|ta Giełdy Zbożowo - Towarowej w 
w ti k a ustaliła następu- Ogółem ukończyły marsz 24 gach kolarskich, sekcja kolar- PTS. Bieg podaje za naszem |deń 34.45, Warszawa 43.42. Warszawie. Kursy ustalone ną pod- 
vażne PR; p emość drużyn kategorjt drużyny nie wojskowe, ska Biegu Żywo zajmuje się |pośrednictwem, że w WYCIECZ- Gdańsk. Notowania w guldenach |stawie cen rynkowych w zł. za 100 
ikołaja OP wej: | Dnia 8 b, m, o godz, 4 rano|: propaguje turystykę. Ostatnio |ce wzłąć mogą udział również |gdańskich: 100 złotych 57.57 — 57.71 | kg, parytet wagon Warszawa. Żyto 
 oddawiiijwi s WSZe miejsce 33 pułk pie |drużyny marszowe wy:uszają na |ZXodzono się urządzić wyciecz |kolarze z innych klubów. czek na Londyn 25.00 3/4, telegrafi- |15.75 — 19.25, — pszenica stara 37 
za zbył ; 9 sg — 4 g, 56 a 41 s„lostatni R hadroni Jędrze- kę rowerową do Zakopanego. —:1-1:— czne wypłaty na Warszawę 57.56 — |— 39, — nowa 32 — 34, — owies jed 
umężnej Me >, P. p. — 4,58, trze- |'(w — Kielce (38 klm j, Na tym 57.70. nolity 22 — 23, — jęczmień na kaszę 
iniecla U P. R IŻ: 4 "82.12: kratak zo aid s Sab aali 0 prawo walczenia Z aponią. BAWEŁNA y aian doch z. ge SĄ 
gini i 2278 Pisati SRI e r ) GD z . a pszenna luksusowa 78 — 83, — 
| atomiast 8 ka sro $ g. 4 m. 14 sek; o |lania na polowej strzeln'cy pod Wczorajszy mecz tennisowy w Warszawie. Liverpool, 7. 8. Amerykańska. |4/0 68 — 73, żytnia wg. t. p. 34 — 36 
odłodze T czyio marsz 8 srażyn | Chęcien$. W dniu wczorajszym w War |dwójnej. Po zaciętych walkach zamknięcie: styczeń 7.08, luty 7.11.|otręby pszenne szale 15 — 16, — 
onych 0% Sa; —:0:—— jszawie na kortach Legji roze- |trzy sety wygrali łodzianie bra |marzec 7.13, kwiecień 7.18, maj 7.20, | średnie 13 — 14 — żytnie 10 i pół — 
Mikolaja $ s + grany został mecz eliminacyjny |cia Stolarowie, wskutek czego |czerwiec 7.24, lipiec 7.26, sierpień|11, groch victoria nowy 55 — 60. 
ywzięto W M w tennisa pomiędzy braćmi |w tej konkurencji wejdą w |7.29, wrzesień 1.13, październik 7.02.|Obroty średnie. Usposobienie niee 
t on spia | spor (WD Wid! | il! I 1200 Loth a braćmi Stolarow o pra*|skład reprezentacji Polski. listopad 7.04, grudzień 7.04, loco 7.58. | jednolite. 
è wo reprezentowania barw Pol] Wyniki: 6:3, 6:4, 6:3. 
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Jem Zä g uroczystości legjonowyc Waluty. dewizy i akcie 
eświadczjMią 10 gą „£ "Bi = Ys y j 
nil ten MRE lżej odhoda aa poko oo wzwyż — Bieg m 40). Sport w kilku słowach. na giełdzie warszawskiej. 


nalezion0%A8, Łęqź — 3 i 
ódź — Powiatowe za-| Dla strzelców: Bleg na 100 (—) W Pabjantcach odbędzie |dą się w Łodzi 30 t 31 sierpnia Na zebraniu giełdy walutowej za- | jednolita. 4 į pół proc. L, Z. Ziemskie 


wer, Sy I € < i : : À : 

ty w tel 26 . syg pete dia pai aaee S kulą T1 ćwierć |się w niedzielę pięciobój o mis- —) W niedzielę o godz, 9 ra |potrzebowawie nie sięgało normy śred |utrzymały notowania z dnia poprzed- 
oszewickiizkiego Łódź elców, pow. |Kg. ca: 0 koty ż. = Rzut |trzostwo Polski. i no K. P, Zjednoczone organizuje |niej. Większość dewiz utrzymała się mego, 5 proc. L. Z. m. Warszawy ob- 
rat się AM proce: . granatem. — Bleg na 800 mtr.| (—) Robotnicze mis'rzostwa | bieg drużynowy na przestrzeni |na dotychczasowym poziomie. Brak |niżyły się o zł. 1.25, także zaś 8 proc. 
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| brzyzddł $ ale am zawodów składa | Za najlepsze wyniki — za- Po'ckj w Iekktej atletyce odbę-|3 kilometrów, było zupełnie popytu na banknoty |o 30 gr. Z listów zastawnych prowin- 


na . rodni c z 
dował I | strzelcz jaj © Bleg SĘ 6 wodnicy otrzymają nagrody Z RZ O OKA (Stam. Zjedn., kursu więc nie zanoto- cjonalinych drożej zapłacono o 25 gr. 


plc 
i dyplomy. wano. Dewizy na Nowy Jork, Paryż, |za 8 proc. L. Z. m. Częstochowy oraz 


ł do Stu m i En FR" . . , 
it | Pchnięcie kuią 4 kg. —:0:— Misioni Ul (MNI i M j Sztokholm, Belgię I Wlochy sprzeda- |» zł. 1.25 za 8 proc. L. Z. m. Kalisza. 
o śledóź i wamo po kursach dotychczasowych, 


ądoweh. strzostwa kolarskie światła. w obozie P. W i w F —D 0 K IV drobną zaś zniżkę (ćwierć gr. na I| NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA 


| kwieti E Szamota reprezentuje Polskę. face) wybaczy dowie, apaidlakie, AKCYJ. 

nal swe PRolsp Z E Łódź, dn. 8 sierpnia. —|nowicie z odsłonięciem pomni- Pozostale dewizy byly 20 mocniej- | Wprawdzie na rynku akcyjnym u- 
ak woja Kich "rog e bata słać. jak, s a niania p iski W dniu wczorajszym, jako wjka Marszałka Piłsudskiego.  |;79, 3 mianowicie, przekazy telegra- |trzymuje się naozól nastrój mocniej- 
przeciw gey polskich RE keari a |jedyni ni trza P olski $ oss: |szesnastą rocznicę wymarszu| Pomnik ten jest ficzne na Nowy Jork straciły wezo- |szy lecz dla obiektów, któżemi inte- 
wodów "JEIkich mistrzost. si Ta jedynie m I zamotę |pierwszej Kadrówki lezjonów, dziełem elewów obozu. rajszą nadwyżkę ti. 0.01 gr. na | do- |reguje się kapitał belgdjski, tendencja 
w danel ZOStW: b m: w obozie letnim przysposobie | W uroczystości tej wzięli tarze; Również o pół zr. obniżyły sie |pyłą wybitnie zniżkowa, gdyż zlešc- 
wymierzył) 7 2 ania RE : nia wojskowego D. O. K. IV|udział liczni zaproszeni goście WE Pragę f o 2 gr. — NA pią na kupno przestały napływać. 
ep 3 | IVNATO (WJ NIĘCI | JM (W w NE poc Sa oraz kierownik urzędu przy- pei Sen ae się tłumaczy, iż kursy ak- 
odwoła e — odbył się uroczysty obchód |sposobłenia wojskowego i wy- cy) Elektr: Dąbrowskiej, Ostrowiec- 
łancji | Słabe miejsca Polaków. tego wypadku dziejowego. chowania fizycznego major | PROTY OM EMO kich 1 Parowozów poniosły tak dotki 
była pr 7 Obchód ten połączony był |Ulatowski. ° we straty. Z akcyj bankowych. Bank 
zed sąd ka Pierwszych dwóch kon- |kurencji tej zwyciężył FHax|z drugą uroczystością, a mia- miną W dziale pożyczek państwowych |Polski utrzymał się na dotychczaso- 


ładzie WRĘ ach w pięcioboju nowo- (Niemcy). 2) Tofeld (Szwecja), e notowano znów te same kursy 5 prow. |wym poziomie. Z akcyj elektrycznych 
Dmocięycjć „, miedzynarodo |3) Berg (Szwecja), 4) Szuper-| Z Pafistwowej Szkoły Higleny. |2 xei: 10 proc. Pot. Ko |Biektr. Dabrowska obitya się o 2t 
ący), Ma „zawodach wojskowych |ko (Polska). Pozostali Polacy i } a |lejowej. kme pożyczki, nie wyklucza- |7. Z akcyj metalurgicznych Modrze- 
ndziłła. w tolmie, pierwsze miej- |zajęli w strzelaniu następujące | W dniu 26 lipca 1930 r. zo-lszy kurs dla higjenistek wiej- [jse premjowych, były bez obrotów. |jowskie bez zmiany, Starachowice zy 
przepro ja wfikacji ogólnej zaj-|miejsca: Koprowski — 8, Kise- stał zakończony w Państwo-iskich. Kurs teoretyczny trwał/Co do wysokości kursu Dolarówki |skały 50 gr, Ostrowieckie straciły zl. 
sąd- woii wedzi: Lindman, Tho-|weter — 15, Małyszko — 16. [Wei Szkoły Hizjeny VIII z kólei|od 2 listopada 1928 r. do 2|Strony między sobą nie mogły się po |6.50 1 Parowozy zł. 2. Wreszcle p>- 
moca Ba TR. Klasyfikacja ogólna w pię- wakacyjny kurs higieny dla najsierpnia 1929 r, poczem słu-|Zodzić, gdyż zbyt duża była różnica |szukiwano po wyższych od dotyci:- 
du okre „JACY obsadzilt następują" |cloboju po trzech konkuren-|HCZYCIElI szkół powszechnych. |chaczki odbyły roczną prakty-|Tiodzy cenami sprzedawców, a na- |czasowych kursach akoje Warsz. 
skazującjkąc W: por, Kiseweter — 7, |cjach: 1) Toteld 6 pkt., 2) Berg | Kurs trwał 3 tygodnie. W kur-|kę na terenie. Wobec ogrom-|Pywców. Dla prywatnych papierów |Tow. Kop. Węgla, Liipop, Reu i Loe- 
wicza, Ha M Koprowski 9, por.|8 pkt.. 3) Lindman (Szwecja) i sie wzięło udział 48 słucha nego zapotrzebowania pracow- lokacyjnych panowała tendencja nis- wenstełn, Haberbuscha I wielu innych 
EEEE PTA BK ZILP ZE OB TT AZ TO T A EEE 
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414 0 — 13, por. Małyszko |Hax (Niemcy) po 12 pkt. Osme|CZów 1 słuchaczek. hs tego cyc niewielka, boj" s 
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szenie. ły ecim dniu zawodów |ko — 27 pkt, 13 por. Kisewe- No akng A e. za- żeś nie dka Aaa najpi|- a | (E k a Ci k 
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cze XX xX 11.58—12.05. Sygnał czasu. 17.25—18.00. Skrzynka pocztown. 
: - 12.05—13.15, Muzyka gramof. dla dzieci. 
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I s , BENON *| 16106 56 58 201 44 303 42 456 547 64 665 730 64| cia", mylove- Find SAR 
P, ' 104564. 105979, 110995. 114060, | 806 32 996 17180 243 318 35 52 415 65 98 799 852 ye owo-Handlowej w Łodź, progr, ESV sii OC" 
ZOE 2 72 953 07 186 388 415 ua dzień nast, komunikaty | sygnal 1635 m. 
PM 1 + 123714, 124886. 127692, 135022, 953 59 18069 73 X, ; 25 37 50 91 TEATR POPULARNY czasu z Warszawy. 7.00. Kon Ber! 
TA 142148, 147672. 149482. 161033. | 516 65 79 730 831 71 86 954 19006 47 236 88 301 W aóch ` i, * 3 00. Koncert z Bertina. 
| 6194 177840. 192933. 198960, 201759, | 20 450 26 569 82 632 59 713 31 805 55. nadchodzącą sobotę, niedzielę, poniedzłałek -00—20.15. Prasowy dziennik ra-| 12.00, Uroczysty poranek „Ojczy- 
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4 : 34, 1330, 3239, 2060. 5287, 5963, | 97 215 331 404 586 620 79 781 845 914 82 23009 
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Rok szału przed śmiercią. 


Beztroskie zabawy biednej robotnicy. 


Piękna Katarzyna Schaub, o- 
flara. głośnego zatrucia radem 
w fabryce zegarków w Nowym 


Jorku, gdzie wraz z 4 koleżan-> 


kami zatruła się, 

zwilżając językiem pendzelek, 
slużący do fosiurowania liter 
ua cyferblacie. 

Cztery jej koleżanki umar';y 
wcześniej, a m'ss Schaub leka- 
rze obiecywali jeszcze rok ży- 
cia 
= Więc miss 5zraub zjecydo- 
wała że ostatni rok życia pra 
gnie spędzić tak, aby wystar- 
si jej 

za lat 30. 

Od fabryki, w której pras- 
wała, otrzymała 10,000 dola 
rów odszkodowania. Po raz 
pierwszy w historji asckuracy! | 
nych towarzystw wypłacono 
miss Schaub jej własną pose 
na podstawie świadectw leka- 
rzy, oraz zobowiązania zwró- 
cenia pieniędzy na „wypadek“ 
dalszego życia, 

Z kapitałem blisko 30,000 do- 
larów zaczęła miss Schanb 
„żyć* przed śmiercią. Kupiła 
šable auto i jeździła po całej 
Ameryce. Na wszystkich ba- 
ach i dancingach 

tańczyła bez ustanku. 

Bywała obecną na premje- 
rach w teatrach i kinach. Ba: 
wła się j śmiała, nie bacząc na 
vbliżający się „kres wędrówki” 

Wszystkie propozycje towa- 
rzystw filmowych I teatralnych 
odrzuciła. 

— Nie potrzebuję więcej pie- 
nędzy po śmierci, 

a na życie mam dosyć, 

Tylko potrzebuję czasu, a te 
go nie kupię za pieniądze" — o 
świadczyła. 

Przed tygodniem wróciła do 
Nowego Jorku i udała się do 
swego doktora, który z żaleni 
ttwierdził, że 

stan jej jest beznadziejny. 

„. Więc po raz ostatni bawiła 

się biedna istota w dancingach 
i klubach nowojorskich. A zra- 
na zadzwoniła do szpitala i za- 
jęła mały pokoik, oczekując 
imierci. 

— Nic nię żałuję — mówiła 

otficzałących. — Czy ja bedie 
wd dziewczyna fabryczna Mo- 
głam marzyć, że tak spędzę 
czas I to cały rok! Ja. która ca” 
tẹ życie jeździłam tramwajem 
— miałam własny samochód. 
Całe życie jadałam w gar- 
kuchniach, a ten rok tylko w 
uajdroższych restauracjach. 

Przedtem cały tydzień 

pracowałam jak koń, 
aby w sobotę pójść do taniego | 
kina, a teraz, jak rok długi by- 
walam w największych te 
atrach. 

Widziałam całą Amerykę na 
własne oczy, a nie na obrazku. 

Tylko jedno napawa mnie 
smutkiem — zwierzała się miss 
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Schaub — to to, że moje biedne 
kolężanki walczyły o życie w 
szpitalu. zamiast korzystać z 


życia. I jeszcze czego ml szko- 
da to słońca, któreso iuż 
medv nie zobaczę”. 
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Pendzel fryzjerski 


NA PASZCZY LWAJ, 


Golenie w niezwykłych sytuacja 


Z okazji odważnego przed-|który 


cięwzięcia lotnika 


UNIWERSALNY PROSZEK. 


Czy sztuczne imitacje zastąpią oryginały? 


rrancja, wzęl. Paryż, jest jak |blond włosów na odcień złoty |wane muszą być poprzednio od |muje im blasku. 


|dlaczego w salonach 
skich spotyka się plakaty, zwra 
lcające się do pań z zapytaniem 
jaki kolor włosów sobie „ży- 
czą*? Znaczy to oczywiście 
czy panie pragną farbować wło 
sy na kolor czarny, bronzowy 
lub blond, albo jeden z licznych 
odcieni, określonych nazwami: 
„heban, rudawy, bronz, popiela 
ty lub złoty blond itd.“ 

Uprzywilejowanym jednak ko 
lorem pomimo wszelkie dyspu- 
ty był i pozostanię kolor blond, 
zupełnie zresztą niezależnie od 
zdania Anity Loos i różnych dy 
skusyj w tej kwestii. 

Farbowanie włosów stało się 
popróstu nakazem mody. Ze- 
szłej zimy w modzie były bru- 
netki, jednak w tym roku panie 
powracają do uprzywilejowane 
go blond. 

Dla rozjaśnienia włosów nie 
używa się już więcej wody utle 
nionej. 


Niszczyła włosy, 
a ponadto nadawała im odcień 
słomy, koloru bynajmniej nie 
„twarzowego. 

Obecnie fryzjerzy wynaleźli 
środek chemiczny, rzecz zupeł- 
nie nową, locz już stosowaną w 
niektórych większych  zakła* 
dach fryzjerskich, Jest to wła- 
ściwie środek uniwersalny, po 
nieważ za jego pomocą zmienić 
można czarne włosy (niefarbo- 
wane!) na kolor czystego bron- 
zu, włosy siwe, a nawet sręb- 
srodki a AET A 

em ozjaśnić możua 

amao SAM Fordas na kolor 

złocisty. Można takżę „popra- |: 

wić” mim żle farbowane włosy 

! rozjaśnić odrastające, a także 

miejscami normować . odcień 
włosów. 

Środek powyższy . przedsta- 
wia się dość prosto w postaci 
żółtego proszku, który rozpusz- 
cza się w cispłej wodzie. Przy 
tej procedurze tworzy się ro- 
|dzaj bladoróżowej pasty. która 
w ciągu kilku godzin zachowuje 
swoje własności rozjaśniające. 

Pastę tę na okres dziesięciu 
do dwudziestu minut nakłada 
się na włosy, a następnie obfi- 
cie zmywa wodą. 

Rozjaśnienia / ciemnieiszych 


46 58 72 430 559 86 606 


294 352 405 120028 91 128 80 385 


38 62 950 56 128037 49 
511 615 24 30 75 716 874 
35 44 65 74 | 354 490 530 32 617 40 52 
29 73 131038 84 148 
58 804 37 132080 
86 133023 80 170 
184173 203 76 303 4 
941 50 135003 31 32 18 
48 51 59 67 601 736 47 
22 731 43 59 882 913 25 


64 


823 911 15 
12 271 88 452 564 632 7 


140012 26 130 205 88 
28 61 95054 


773 811 62 
220 326 43% 


150082 639 42 714 85 
639 716 56 


218 90 343 


157007 182 85 233 62 
158052 64 113 42 87 227 
930 85 159011 80 146 51 
91 968 98. 


Redaktar naczelny: Franciszek Probst 


152 67 510 61 634 782 845 934 115032 42 55 228 


968 121129 83 94 253 359 514 631 705 67 843 84 
122066 138 94 323 405 568 
53 371 84 420 43 722 53 90 884 983 124081 385 
508 54 695 754 903 91 125050 204 428 609 49 90 
871 126237 62 87 342 518 50 628 42 97 99 976 
e, 38 66 101 324 67 437 79 5 


130124 219 315 405 33 


46 


181 239 
81 
1 


DE: 


43 555 655 700 87 864 998. 


83 141003 9 45 280 337 46 95 497 543 660 756 67 
82 812 47 142004 8 28 144 81 219 336 45 491 612 
764 861 143014 30 45 123 32 92 225 338 427 514 
20 24 69 665 761 73 75 144155 59 69 303 677 723 
33 38 53 917 60 61 145070 135 40 375 409 50 52 
59 520 76 684 825 954 90 146128 274 334 60 504 
705 25 90 840 66 98 147037 101 11 27 61 98 224 
98 370 431 98 588 834 904 31 148022 39 108 18 
98 245 75 303 75 741 854 902 51 73 147203 453 80 
90 520 69 92 670 716 820 49 71 77 78 39 90. 


61 73 604 60 98 836 152163 205 345 636 87 743 54 
76 950 75 153033 61 106 7 61 63 80 249 375 98 455 
604 41 720 50 95 959 72 154125 250 519 560 66 777 
911 19 52 155169 235 525 29 722 78 810 56 967 
96 156031 131 90 250 341 72 555 659 734 926 84 


160070 88 109 212 17 421 51 74 96 529 627 
161036 421 54 524 622 44 910 37 58 162117 63 200 
360 592 746 932 163044 45 109 18 43 301 68 454 
530 73 80 86 676 711 82 827 41 54 % 978 164035 
| 196 328 478 82 507 53 606 21 79 87 729 44 74 R12 
23 901 165098 109 220 25 50 307 10 440 533 67 
637 745 85 845 72 923 27 62 65 166053 67 140 59 


wiadomo miarodajna w kwe- |podjąć się może każda z pań o |barwione. 
stjach mody. Zastanawia zatem |sobiście. Włnsv zaś już farbo- szkodliwy dla włosów I nie uk 
fryzjer- | 


W studenckiej olimpjadzie | 
w Darmsztacie, w której brali 
udział reprezentanci 33 narodów | 
pierwsze miejsca w pływaniu za 


ięli paca: 


cigalupo (po 
Aliberti (po 


rodek ten nie jest 


1) Garibt (x), 2) Ba- 
rawej stronie) į 3) 
dh (w) 


Człowiek — pocisk 


zginął w falach morza. 


Wszystkie niemal ogrody 7a 
baw świata znały człowieka- 
pocisk, który w obliczu tłumów 

wystrzeliwał się z armaty 

! ze.zręcznością kota wpadał w 
przygotowane dla siebie stect. 

Nazywał się Harwey Powers 
i jeździł z miasta do miasta ze 
swą atrakcją. 

Wiedeński Prater, 
Luna-Park, paryskie 
kopenhaski „Tivoli“ 
świetnie. 

Wreszcie, wyruszył do Ame 
ryki po dolary | sławę. Ale tu 
chciał 

popisać się nową sztuką. __ 

Zahartowanym nerwom ame 
rykańskim nie wystarczał czło 
wiek, wylatujący z armaty. Po 
wers zapowiedział, że da się 
wystrzelić z tej samej armaty, 


berliński 
„fołry”. 
znały g9 
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alę ustawionej na samolocie, 
szybującym nad oceanem i spa- 
dnie na spadochronie. 

Olbrzymi, bo aż 

50-cio tysięczny tłum 
zebrał się nad brzegiem oceani 
w Atlantic City. 

Samolot ze śmiałkiem wzbił 
stę nad wodę, oświetlony bla- 
skiem reflektorów. 

Rozległ się huk armaty I tłum 
ujrzał drobną postać człowieka 
spadającego w morze. 

„Za chwilę rozwinie spado- 
chron'* pocieszali się widzowie. 

Ale nie rozwinął, gdyż spado 
chron 

odmówił mu posłuszeństwa. 

Człowiek - pocisk nie słyszał 
okrzyku przerażenia, który wy 
darł się z ust tysiącznego tłu- 
mu w chwili, gdy pogrąża? sie 
nazawsze w fale morza. 
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Odbito na własnej maszynie rotacyine 
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Zachodzi pytamie: 
poco to wszystkor 

Bowiem moda sukien, kapelu- 
szy i uczesania sama przez się 
przynosi tyle urozmaicenia, ty” 
le sposobności do upiększenia 
własnej osoby, że nie należało- 
by już działać naprzekór natu- 
rze, poprawiając zbyt widoczne 
ie] błędy i rzekome braki. 

Przy farbowaniu włosów ko 
bieta mianowicie napotyka na 
jedną ważną przeszkodę i o jed 
nym zapomina szczególe, tj. że 
jasne włosy także wymagają od 
powiednich cech charakteru. 

Kobiety o czarnych włosach 

inny mają temperament, 
mne namiętności niż chłodne, 
trzeźwe blondynki. 

Szatynka jest właściwie mie- 
szaniną obu powyższych typów 
naprzemian bywa zimna į pełna 
temperamentu. 


Mężczyzna, szukający blon- 
dynki, nie poszukuje jej z pe- 
wnością jedymie dla jasnych jej 
włosów, lecz z powodu chłodne 
go, rozsądnego, koleżeńskiego 
usposobienia. 

Utrzymują, że blondynki ni- 
gdy nie sarkają, nigdy nie zdra 
dzają, a jeśll to robią, nie są 
prawdziwemi blondynkami. 

Prawdziwa blondynka chłod- 
no l spokojnie rozważa, szuka 
w mężczyźnie silnego charakte 
ru. ponieważ sama potrzebuje 
oparcia. 

Zbliża się powoli zmierzch 
blondynek, ponieważ są wraż- 
liwe 1 słabe, mało odporne 
i i ne do różnorakich chor 
rób. Nie znoszą mrozów zimo- 
wych ani posłów, letnich. 

A jednak — pomimo wszy* 
istko — blondynki uważa się za 
królowe pomiędzy kobietami, 
tęskni się za niemi. Są uprzyw|- 
lejowane i lubiane, o ile znaleźć 
je można — prawdziwe, niefar* 
bowane, 

lecz są na wymarciu. 
Wkrótce nastąpi, jak już wspo- 
minaliśmy, zmierzch blondynek 
I mieć będziemy tylko okazy 
sztuczne: ich imitację. 


Zwiedzajcie 
Międzynarodową Wystawę Komi- 


nikacji I Turystyki w Poznaniu 
od 6 lipta do 10 sierpnia r. b. 


List sowieckiego 
niewolnika 
na drewnianej kłodzie. 


Podczas wyładowywania na 
ląd drzewa sowieckiego w por- 
cie New-Yorskim, jeden z robot 
ników zauważył, że na wielkiej 
kłodzie sosnowej znajdują się ja 
kieś napisy, 

Nie mogąc przeczytać vip 

z Amerykanin aul At- 
wood zwrócił się do swych kole- 
gów, wśród których znajdował 
się pewien Rosjanin, Gdy Rosja- 
nin obejrzał kloc, okazało się, że 
napis jest 

w języku rosyjskim, 

Nena, autor oryginalnego 

listu z katowni sowieckiej na pół 

Rosji, pracujący przy wyrę 
bach drzewa, oświadcza niezna- 
nym odbiorcom, że jest zesłań- 
cem politycznym. 

W liscie" tym są między in- 
we: ję kłych tortur 

ezwykłyc 
i nader ciężkiego położenia, w fa 
klem się znajdują więźniowie po 
lityczni, PT: Th do katorżnej 


zą oni nawpół nadzy, je 

dzenie, które składa się z chle- 

ba I wody, dostają w ograntczo- 
ilościach, 


IM p 


<a wydawnictwo odpowiada: Władysł: tkov 
za ial jada: Wladyslaw Stypołko 


Konschela, ogot sie podczas samotnego w aeroplanie, jedno z psw 
jgielskich 
ludzi, którzy się golili wą 
osobliwszych pozycjami 
na 
scach. ! 
din naprzykład goli? się PR 
go dnia biegnąc 
zawieszoną 


niosąc na plecah | 
ścią człowieka, który PO% 
czeniu golenia 


an Ba R R u Z EE OKE 2 REA AE 0 EA AZ Ew AE A EE 
"z z 


Radakcja: Z 
138-28; 182-48, 10 
R a" ska 11. 


io z 
godzinę 1 d: 


lotu 


fl 


przypom! ina 


najniezwyklejszycih M zy 
Sławny linoskok 


przeż Ą 
nad przepe” 
ten eksper 
nad pf 


powtórzył 


przez 
wziął również do rąk Bf 
iogolił się z zupełnie! 
crwią. | 
Gdy pewien cya p a d 
przedstawienia w FluddeeFy 
w Angli, odważny SĘ poczy 
miejscowy założył się OJETszawa 9 g, 
gwinei, że wejdzie wew wiadom 


do lewej klatki JR Ta Mar 
I tam ogolił w przeciągu  przeby dzisiaj 
ywa w x 

minut pogromcę zwierzak é 
Inny angielski cyrulik Podróży 2 Piki 
się podobnie ryzyko Ą odbył samoc 
czynu, przyczem miał WAR Marszałek w 


nej krwi, że przejec chat 
dzlem z mydtem 
po paszczy [wa 


który się zanadto zbli 
niego. 
W XVII wieku wineg 
prat, biskup Clermont 1 
życiel jezuickiego kolegi r 
Paryżu, omal raz nie z0% 
golony w swym własny” 
ściele, Stało się to w n% 
jący sposób. Dupart PR 


wspaniała brode pu. 


która budziła zazdrość “ 
ległych mu księżach. 
nowili pewnego dnia P 
posiedzenłą kapituły poź 
go ozdoby, Gdy biskup? 
się na chórze kościoła, $ 
naprzeciw niego grupa 8 
nych dygnitarzy z dzić 
ną czele, który niósł 
miseczkę do golenia: 
wodę, mydło ł brzytwó 
kup przeczuł ich złe zam 
wyszedł. Był jednak tab 
rzony tem zajściem, że + 
dymisję i usunął się do 
zamku Beauregard. 


Wieczorne rozrywki | 


Teatr Miejski: — Peryferie- 
Teatr Rewii w Parku Sta 
Pod słomianym wdowcem 
Teatr Popularny: — Pegaz 
zem — rewia. 

Teatr Letni „Scala”: — Hallod 
Da.. Da. — rewia. 
Bałucki Teatr Popularny: © 
lowa przedmieścia. 
Filharmonja: — 
Miejska Galerja Sztuki — 
Helenów: — Koncert popula 


ron pod 
całe miast 


ttastrot 


symfonicznej,  , 
Cyrk Amarant: — Wielki Zwrod 
atrakcyj cyrkowych, 


Bajka: Kapitalne Ho! Ho! 
Casino: — I W zaułkach 
II Kołowrotek miłości. 
Corso: — L Awantury chi”, 
W wirze Paryża. „dł 
Czary: — Mord w Luna - PAED W. 
Capitol: — Przedślubny £ 
Dom Ludowy: — Golgotż 
wej koblety, 
Grand = Kino: — Braterska ” 
Luna: — I. Czarna dama. Ik 
czesne dziewczęta. 


Oświatowy: — Cnotltwe 850 Gpieznac 
pad jj dorost.) Pojedynek Ø Rova 
ieży 
Odeon: — I Złota ferma. I4 Mie z omotyw: 
detektywów. pną „Ż 
Palace: — Dziewczęta bez Pj 
Dom Ludowy: — Arlekinads Sie SDadłą z n 
Przedwiośnie — I Sandó ino Dagon I | 
wesele, II Nowoczesny Ć* Darg JĄCY 


Resursa: — Męka milczenie d 
Splendid: — Cztery pióra. 
Spółdzielnia: — Jeszcze 
stko — rewia. 

Wodewil: — Student z Pr 


+... 
—; |. — 


WINSZUJEMY 
wa : Romanowi. 


fiar » 
Rici nie było 


A Hayden 
manya 


| tniwers 


Długość dnia 15.10 


Ubyło dnia 1.32, ; 
Tydzień 32, THOR 
ERA AE acie uchw 
L Mości 
« SRO dokt 


